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Armer pojedyńczy kosztuje 10 ct. 
Redakoja zi. Łyczakowska I. 3. Telefen 104. 


Lwów dnia 23. sierpnia. 


Narodni Listy ubolewają, że pomiędzy słu- 
chaczami akademii wojskowej w Wiener Neu- 
Btadt, którzy ją skończyli i mianowani zostali 
podporucznikami, bardzo mało jest Czechów. Ży- 
Wio? czeski powinien w armii zajmywać to stano- 
wisko, jakie mu się mocą eo inteligeucji i siły 
podatkowej należy. Nieprzychylność wyższych sfer 
wojskowych dle Czechów jest zabytkiem z đa- 
wnych czasów i zwolna ustaje. Rodzice czescy 
powinni więcej synów oddawać do wojska, aby 
aito w korpusie oficerskim tchnął duch naro- 

owy. | 
W praska Rada miejska uchwaliła wystosować 
do sejmu petycję o wydanie ustawy, któruby za- 
braniała do szkół ludowych i wydziałowych przyj- 
mować dzieci, nierozumiejące języka wykładowe- 
go. Celem tego jest, dzieci czeskie uchować od 
germanizowania. 


Wezoraj miał Tisza przybyć do Wiednia 
względem zamianowania nowego ministra dla 
i kroackich i następnie, jak co roku, wyje- 
chać do Ostendy. 

Sasi siedmiogrodzey wszelkiemi. si- 
łami opierają się madiaryzowaniu. Z powodu 
sesji saskiego uniwersytetu (sejmiku) narodowe- 
go mianowało sasko-siedmiogrodzkie Towarzy- 
stwo historyczne ezłonkami honorowymi Gustawa 
Freytaga, Meizena i Gneista, Na zebraniu pano- 
wał silnie zaakcentowany dnch narodowy. Pastor 
Salzer w przemowie swej powitał biskupów ewan- 
gieliekich (katolików Sasów nie ma) jako ozdoby 
szczepu tentońskiego; w dalszym toku porównał 
los szczepu saskiego £ zapadłem na dno morskie 
miastem , z którego „głębi odzywają się jeszcze 


' dźwięki mowy niemieckiej. Mówiąc o usiłowa- 


niach zmadieryzowania Niemeów siedmiogrodz- 
kich, pastór Salzer oświadczył: „Naród mający 
po za sobą wielowiekową historję, własny języ 
i własne tradycje, nie może zatonąć w innej na- 
rodowości*. . Pastor Frölich wygłosił w końcu 
toast na cześć matek saskich, które żądanie po- 
syłania dzieci swych do azkół węgierskich ode- 
pohnęły słowy: „Naprzód dzieci nasze będą się 
uczyły języka niemieckiego i pozostaną Niemcami, 
ea mogą się także uczyć po węgiersku“. 
oast tan wywołał wielki zapał. 

Pisma berlińskie z zachwytem podnoszą te 

sceny — zapominając o Polakach w Prusiech. 


Ważne teformy mają zajść w Bośnii i Her- 
eegowinie na wniosek ministra Kallaja, Ma być 
pomnożoną żandarmerja o 100 ludzi, na miejsce 

"wojskowych oddziałów patrolujących. Podatki 
mają być shacznie zmniejarone, podatek od by- 
dła całkiem zniesiony, a podatek domowy o 60 
pre. zredukowany, jak proponował w tegorocznych 
delegacjach Hausner. 


Z nad rosyjskiej graniey donoszą 
do dzienników niemieckich: „W Suwałkach stoi 
obecnie 26.000 żołnierzy, 8 w najbliższym cza- 
sie spodziewają się tam jeszcze więcej wojska. 
Do Grajewa ma być ściągniętą cała dywizja. 
Niedawno temu bawił tam jenerał dywizji z 10 
wyższymi ofiverami, którzy kazali rosyjskiemu 
popowi poświęcić miejsce, na którem ma sta- 
nąć sztandar dywizji. Rosyjskia manewry je- 
sienne mają się odbyć w pobliżu granicy nie- 
mieckiej. | 

Okółnik ros. ministerstwa oświaty wyjaśnia, 
że studenci żydzi, przenoszący się z uni- 
wersytstu do uniwersytetu, mają być brani w ra- 
chubę przy obliczaniu stosunku- procentowego 
studentów żydów do studentów chrreścian, prze- 
pisami OZnaczonego. i 

W sprawie reformy Sądownictwa w pro- 
winejach nadbałtyckich nakazano, że 
we wszystkich w ogóle władzach sądowych obo- 


HNAT SIEROTA. 


OBRAZEK Z ŻYCIA LUDU 
napisał 
ABGAR-8OŁTAN. 


(Ciąg dalszy). 
A VI. 


Szwadron na stałe leże we wsi się rozlo- 
kował. 

Ozas płynął pospiesznie, zima się zbliżała. 
Inne życie wrzało teraz w Hołczyńcach. Na we- 
selach, tak licznych .w tej porze, ułani rej wo- 
dzili, przyćmili zupsłnie miejscową młodzież. 
Starzy gospodarze kiwali smutnie głowami, sze- 
ptali że już chyba zupełnie Hołezyńcom poszło 
na pohybe, i szli pocieszać się w strapieniu do 
Abramka. 

Hoat, z powodu nieszczęsnego nałogu, pra- 
wie zawsze należał do marad starszyzny. Jakoś 
nawet dóstatnio było teraz koło niego. Od ezasu 
do ezasu. postawi? Starszym otarzom jedno 
i dwa oka wódki... i stąd miał już dość lieznych 
przyjaciół. - 

W ćzasio jednego takiego posiedzenia przy 
buteles, gwat Hnatów, stary Bazyli Kohut, za- 
gadnął gą niespodziewanie : 

— Hej! Hnacie, powiedz prawdę, czyś ty 
pieniądze; co po ogrodach się palą, wykopał? 
czy żydezgdzie na gościńen ograbił? czyć czoriu 
umowa „odpisał ?... że ty ostatni Żychożaża, bie- 
dak, dy:sżm nesaczasnyj, że ty zawsze masz teraz 
pieniądze: 

— Tak mi już Pan Bóg daje, Wasylu... 
Żonę mam taką poezciwą, zarabia biedactwo, 
bieliznę komandirowi pierze, da mi czasem ja- 
kiego rubla odczepnego, a ja gałgan nie umiem 
poszanować. Ot. przepijam tu z wami — 1 8mu- 
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wiązkowym językiem dla porozumiewania się, 
zarówno ustnie jak na piśmie, będzie odtąd ję- 
zyk rosyjski. W sądach mirowych ustne prośby, 
skargi i objaśnienia mogą być składane w ja- 
dnym z języków miejseowych. Posługiwanie się 
temi językami dozwolone jest również w poda- 
niach i piśmiennych zażaleniach ze strony osób 
aresztowanych, oraz w podaniach o pociągnięcie 
do odpowiedzialności za takie przestępstwa, któ- 
re bezwzględnie ukarane być muszą. W sądach 
gminnych musiano z konieczności zrobić chwi- 
lowo nieco większe ustępstwa na rzecz języków, 
używanych przez miejscowych włościan (estoński, 
łotewski, szwedzki), atoli ostateczne rezolucje i 
wyroki sądu gminnego muszą być bezwarunkowo 
redagowane po rosyjsku. 


Dzienniki berlińskie ciągle zajmuja się spra- 
wą przyjazdu cara, „Zwiastunami przybycia do- 
stojnego gościa — powiadają niektóre z nich — 
są rosyjscy policyjni ajenei, którzy do Berlina 
już przybyli i wskazali tutejszej policji nie ma- 
łą ilość Rosjan, bawiących tu, jako niebezpie- 
cznych.* Większość pism, mimo tych widocznych 
przygotowań, wcale nie twierdzi, aby przyjazd 
cara był rzeczą pewną. Owszem, wspominając 0 
łatwej zmienności humoru cara, dodają, że fakty- 


cznie stosunek wzajemny obu dworów jest gor-- 


szy, aniżeli był poprzednio. 

Kóln. Zg potwierdza, że cesarz Wilhelm 
dwakroć jak najserdeerniej zapraszał ea rew i- 
cza następcę na manewry, ale nie otrzymał 
odpowiedzi, i dopiero teraz nieporozumienia ja- 
koś się rozwiały, 

Jak z Paryża denoszą, w tamtejszych ko- 
łach dyplomatycznych krąży pogłoska, że w sku- 
tek ostatnich układów z Anglią i wizyty cesarza 
austrjackiego w Berlinie, ks. Bismark, czy to 
wprost czy przez kogo innego, wniesie projekt 
zwołania kongresu w kwestji rozzbro- 
jenia, a urzeczywistnienie tego projektu zale- 
żałoby od stanowiska, jakie wobee niego zajm 
Francja i Rosja. Pogłoska taka już nieraz krą- 
żyła i naturalnie zawsze się okazała tylko po- 
głoskę. 

- Pisma niemieckie donoszą o ogromnem unie- 
sieniu ludu w Sztrasburgu z powodu przy- 
bycia tam cesarza i cesarzowej. Nie potrzebuje- 
mujemy dodawać, że się to odnosi tylko do Niem- 
ców, którzy tam z Rzeszy napłynęli. 


Na poświęcenia nowej strzelnicy milicji 
brukselskiej, król Leopold otoczony wojskowością 


w danym razie mogli bronić wolności, niepodle- 
głości i neutralności kraju. 


Mowa Carnota na bankiecie merów 


się tylko z uczuciami zgody i pokoju. 
Francja tylko zyskać może na tych odwidzinach 
narodów. Tylakroć spotwarzana, tyle przez na- 
miętności i zawistne pióra poniżana Francja na- 
sza moża się okazać jaką jest, w swoim powabie 
ścinnym, w swojej lojalności szlachetnej i może 


i ministrami oświadczył, że wszyscy Belgij-, 
ezyey powinni się zaprawiać do oręża, aby| 


putowanych przybyć do Paryża, oddać się w rę- 
ce władzy i zażądać rewizji procesu, zaczemby 
wydany już wyrok upadł, a on odzyskałby prawo 
wyboru. SŃtronnicy jego przygotowują mu wiel- 
kie przyjęcie. Rochefort i Dillon pczostaną w Lon- 
dynie. Zdaje się, że wiadomość powyższa jest 
tylko manewrem wyborczym. ą 

Były minister prezydent Goblet ogłosił 
program wyborczy, pełny namiętnych wycieczek 
przeciw Ferremu i oportunistom. 


Jak z Rzymu donoszą, uwięziono onegdaj 
drukarza Rotteliniego, poszlakowanego o rzuce- 
nie bom by. Policja znalazła nad Tybrem kilka 
bomb próżnych. 

Onegdaj przybyło do Neżpolu poselstwo 
Menelika; przyjęto je z wojakowemi honora- 
mi. Reprezentanci ministerstwa spraw zagr., pre- 
foktura i władza miejska odprowadzili poselstwo 
do pałacu królewskiege na Capodimonte. 


W Londynie obiega pogłoska, jakoby z wy- 
sokiego źródła pochodząca, że Szach perski 
zawarł z Anglią konweneję, zezwalającą na 
przemarsz wojsk angielskich przez terytorjum 
perskie. Mogłoby to chyba dotyczyć Heratu, a 
na to nie przystałaby Rosja. 

Morningpost, organ Salisburego, podaje 
długi artykuł o stosunku Anglii do trój- 
przymierza, oświadczający gruntownie a 
dumnie, że ukłudu żadnego nie zawarto, tylko 
wzajemną przyjaźń zadokumentowano. 

anglikańskim kościele pod- 
niesiono myśl zaprowadzenia zakonu na wzór 
katolieki; wielu biskupów, nawet arcybiskup 
kantabryjski oświadeza się za tą myślą, a żaden 
przeciw niej nie występuje. Sgrawa ta będzie 
rozbieraną na najbliższej anglikagiskiej konferen- 
cji duchownej. 


"R 
W Belgradzie odbyło ię onegdaj po- 
' siedzenie rady ministrów, na którem rozpoczęto 
| czytanie prze łożeń rządowych, jakie mają być 
t wniesione na najbliższą sesję skupczyny. Na tem 
į posiedzeniu zawiadomił minister skarbu Wnuiez, 
| że od objęcia rządu przez obecny gabinet, nmo- 
;rzone zostały wszystkie zaległe anauitety zacią- 
| gniętej dawniej pożyczki rosyjskiej. 


t Niewiadomo, czy królowa Natalia isto- 


| tnie zachorowała, czy też przystała na warunki 


rządu. Skutkiem nadeszłej wiadomości, że kró- 
lowa matka nie przybędzie do Belgradu, zanie- 
chano dalszych przygotowań do demonstraeyj- 
nego przyjęcia jej, jakie czyniły panie belgradzkie. 


Najświeższe wiadomości z Krety donoszą, 


| że spokój wraca. W okolicy KaBei ludność zło- 


żyła broń, wojsko obsadziło nejwmżniejsze. miej- 


aż i apoa przywróciło. W podobny sposób bez 
| wielkie 


zachodów i bez rozlewu krwi przywró- 
i cono spokój i w okolicy innych miast znaczniej- 
: szych, jak Retymno. Powstańcy z 15 wsi pod- 
; dali się bezwarunkowo i proszą Nzakira baszę o 
' amnestję. Ludność wraca do zwykłych zajęć. 
Porta nakazsła rozbrojenie Armeńczy- 
jków i Kurdów. 


Szkoły ludowe, 


połączone z warsztatami ćwiczeń 
rękodzielniczych. 


VI. 


Jeżeli szkoły zawodowe przemysłowe i war- 


do opuszczaiących nas gości rzec słowy poety: staty wzorowe w myśl intencji sejmu, Wydziału 
Każdy człowiek posiada dwa kraje — swój i, krajowego i krajowej komisji dla spraw przemy- 
Francję”. | słowych, tak jak dotychczas rozwijać i pomnażać 
Dziennik paryski XIX Sićcie podaje sen- się będą. jeżeli próba połączenia szkoły wydziało- 
zacyjną wiadomość, że Boulanger postano- wej z warstatami dla ćwiczeń rękodzielnicych, 
wił na eztery dni przed wyborami do lzby de- którą w Sokalu przeprowadzono, wykaże rezul- 


„  — Ha, ha, ha! — zaśmiała się dobrze jnż 
pijana, stara babka Horpyna. — Hi! bi! bieliznę 
pierze ! prasuje, i do komandira nosi.. O! nosi, 
nosi... ja wszystko wiem... Tobie mój synku te 
pieniądze nie przepijać, a składać, bo nim żyto 
dojdzie, to ty nieboże przyjdziesz do mnie, do 
chaty mnie prosić. I pieniędzy musisz mieć du- 
żo, dużo... i dla mnie i dla popa, i na wódkę 
dla ludzi, bo wojenne my dziecko będziemy 
chrzcili, nie proste chłopskie... „teraz już ostro- 
gami dzwoni... — i śmiała się stara wiedźma 
szatańsko. "A , 

Hnat słuchał słów tych w osłupieniu, mil- 
czał, prawie stracił przytomność. Qzerwoność 
trankiem wywołana ustąpiła mu zupełnie z twa- 
rzy... pobladł jak trup i trząsł się cały, jak 
w paroksyzmie fabry. Nie mógł słowa wymówić, 
nareszcie z wysiłkiem największym wybełkotał 
niezrozumiale prawie. 

— Milcz stara ezarownico l.. milcz |.. milez l.. 
a nie, to czerep na miazgę ci rozbiję... Ty łżesz |.. 
łżesz l.. ona cwesna... ona uczciwa... Ja ją dzie- 
wką ze dworu wziął... łżesz tyl. ona mnie je- 
dnego tylko miłuje. 

— Hi! hi! hi! — śmiała się pijana baba, 
a za nią inne kumośzki i wzgardżeni parobcy. — 
Cóż te za pranie, za które ona imperjały i czer- 
wieńce bierze? — plotła nieprzytomnie stara. — 
Patrzej na nią jak ona chodzi... tylko że hatłasu 
na niej nie ma... a to wszystkiego najdroższego 
w bród... 

— Durny ty Hnacie — wołała dalej a ca- 
ły chór za nią — ot, zaraz proś nas na chrzciny 
a komandira w kumy, to może i dla starej babki 
rzuci czerwieńca na miseczkę... Warto... warto... 
to nie chłopskie będzie dziecko... z batystu spraw 
mu pieluszki. 

Hnat porwał się z ławy. Gniew tak nim 
miotał, że słowo z ust mu przecisnąć się nie 
mogło, mileząco rzucił się na babę i porwał ją 
za głowę, zdarł z niej chustkę i z nią cały pęk 
siwych włosów, rzucił to na ziemię i depczące 
nogami wołał zdławionym wściekłością głosem: 

— Ot! tobie sława l.. ot tobie sława |.. naż 


tnie opuścił głowę na piersi; trunek rozmarzył | ci za czterdzieści lat babkowania... to tobie za 


| go jaż. 


te na Jerynę. 


Wszystkie kobiety porwały się z miejse i 
otoczyły starą, zasłaniając ją przed wściekłością 
pijanego Hnata. 

— Idź... idź nawidżenyj ! — wołały razem 
przeraźliwie — idź do chaty... idź tam, zedrzyj 
chustę z twojej Jeryny... stara mówi prawdę... 
ona nigdy nie kłamie... idź! idź! 

Sam nawet stary Bazyli wstał z ławy i 
podszedłszy do Hnata, wziął go za ręce, po- 
sadził na ławie i spokojnie, poważnie począł 
mówić : 

„— Słuchaj! ty durny... a nuż stara prawdę 
mówil. Ona wie jak trawa rośnie... ona worośka... 
jej nie zaczepiaj... Może to i prawda ?... to za co 
starę krzywdzisz. 

Hnat ochłódł odrazu, zadumał się boleśnie. 

— Dajcie mi wódki! — zawołał stłamio- 
nym głosem. Wypił półkwaterek, nalał drugi i 
podał go babie. — Na masz pij stara! a jak się 

rzekonam, Że to nieprawda... to cię jutro zabi- 
Ję!.. a jak prawda... to jemu kócółboś śmierć... 
zarżnę l.. zaduszę | 

„ — Ot jaki z Huata łycar! — śmiały się 
kobiaty — on komandira zadusi.. Ho! ho! ezy 
ty godzien go zadusić?... Popytaj no tylko swo- 
dnego Afunasiewa... albo Serabriannego... to oni 
ci rozpowiedzą jak on po dwudziestu Turezynów 
i ozarnych harapów szablą swoją siekł.. a ty 
jego eheesz dusić... Idź... idź popróbuj! 

Dłużej nie mógł Hnat wytrzymać; jak sz%- 
lony ze straszliwem przekleństwem na ustach, 
wybiegł z karczmy. 

Pozostali bawili się dalej opowieściami o 
pięknej Jerynie i wspaniałym rotmistrzu. 


VII. 


Na dworze było zimno straszliwe. 

Z południa jeszcze zaczął brać mróz, a 
wiatr srogi, przejmujący wiał od północy, przy- 
noszące ku nam oddechy lodowatego oceanu. Snie- 
żek drobny, iglasty pruszyć poczynał. 

Zimno jednak nie oprzytomniło Hnata; pi- 
jany trunkiem, rozszalały boleścią i zazdrością, 
biegł wprost do swej chaty. 

Minął groblę, tchu mu w piersiach zabra- 
kło, przystanął na chwilę... ciężko oddychał... 
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taty pomyślne, jeżeli wreszcie uda się w myśl 
noweli do ustawy szkolnej zreorganizować w pe- 
wnych miejscowościach szkoły ludowe i zaopa- 
trzyć je w warstaty i przyrządy do óćwiezeń rę- 
kodzielnieczych — to jeszeze potrzeba będzie, nim 
się osiągnie ostatecznie rezultat upraguiony. usu- 
nąć i zwalczyć trudności w przeprowadzeniu 
tych ważnych i doniosłych zamiarów, trudności, 
których szukać należy w naszychstosunkach spo- 
łecznych, w zapatrywaniu ludności przemysłowej 
i rękodzielniezej na »otrzebę rozwoju szkolni- 
ctwa przemysłowego w ogóle, i na potrzebę od- 
miennego nauczania każdego rzemiosła w szcze- 
gólności. 

Przeważna większość ludności rękodzielni- 
czej i przemysłowej w kraju naszym hołduje za- 
zapatrywanin, że każdy dążyć powinien do 
tego, by chłopiec ich był czemó lepszem i 
wyższem jak ojciec; powinien zatem nabyć wyż- 
sze wykształcenie, aby dobić się stanowiska 
urzędnika lub nauczyciela, bo to niedobrze i nie- 
odpowiednio. gdyby syn został tem, czem był 
ojciec tj. dobrym rzemieślnikiem. W krajach 
pod względem przemysłowym wysoko rozwinię- 
tych, szezególnie zaś we Francji, dzieje się ina- 
czej; tam rzemieślnik przeznacza syna najbar- 
dziej uzdolnionego do rzemiosła, bo rzemiosło 
jest tym złotym gruntem, z którego inteligentna 
i samoistna praca uzyskuje zawsze i wszędzie 
najobfitsze żniwa — syn zaś mniej uzdolniony 
idzie pracować w biórze, gdzie przy pracy i mo- 
zołach, pewny pod niejakim względem, ale bar- 
dzo skromny uzyska kawałek chleba. U nas zaś, 
jeśli w rodzinie rzemieślnika lub przemysłowea 
zauważają, że jeden z synów odszezególnia się wyż- 


cję, że urodzony do czegoś wyższego, i wysyłają 


go do szkół wyższych, tj. do średnich. Po ukoń- Szeze nauczyć rzemiosła, 


czeniu szkół młodzieniee nie ma już zazwyczaj 
najmniejszej ochoty oddania się zawodowi ojca, 
zostania rzemieślnikiem, najczęściej zaczyna le- 
kceważyć stan, w którym własny ojciee dobił 
się stanowiska poważanego i szanowanego — i 
w ten sposób zawód rzemieślniczy i przemysło- 
wy traci zastęp najbardziej inteligetnych praco- 
wników. 

Stan ten, przynoszący wielką stratę rozwo- 
jowi przemysłu i rękodzielnictwa w kraju na- 
szym, nie zmienia się na lepsze, pomimo nawo- 
ływań o hiperprodukcji inteligencji, pomimo, że 
wskutek większej podaży jak popytu dobicie sta- 
nowiska i choć skromnego kawałka cbleba w za- 
wodzie urzędniczym staje się coraz trndniejszem. 

Ze wszech stron słychać skargi, że do rze- 
miosła oddają najmniej inteligentną i najbie- 
dniejszą młodzież ; cóż naturalniejszego, że wsku- 
tek tego przemysł i rękodzi Inietwo, z braku do- 
pływu inteligencji i kapitału, stanowczo chylą 
się ku upadkowi. 

Temu nienaturalnemu i niezdrowemu prą- 
dowi znacznej części ludności naszej, przypisać 


szemi zdolnościami, wnet rozbudzają w nim ambi- | 


Będzie to błogosławieństwem i dobrodziej- 
stwem dla kraju, jeżeli przez rozwój szkolnietwa 
przemysłowego, przez połączenie nauki fachowej 
ze szkołą ludową, przez wprowadzenie warstatów ` 
dla ćwiczeń rękodzielniczych uzyska się racejo- 
nalne. stosunkom naszym odpowiedne urządzenie 
i przeprowadzenie nauki. Rodzice nabierą ochoty 
wychowywać dzieci w kierunku przemysłowym i 
poświęcać je zawodowi rękodzielniczemu. Uda 
się przez odpowiednio zorganizowane szkolnietwo 
w kierunku rękodzielniczym, rodziców i dzieci 
pozyskać dla przemysłu, to wkrótce wystąpią wi- 
doezna korzyści tak dla jednostek, jak i dla v- 
góra społeczeństwa. Rękodzielnictwo wzmoeni się 


opływem sił zasobnych w inteligencję i zami- 
łowanie 46 Zz wodu swego, a wtedy uj- 
rzymty wkrótce w zastępach naszego rękodzielni- 
etwa rżutkość, samoistność i przedsiębiorczość, 
bez których rozwój i podniesienie rękodzielni- 
ctwa jest niemożliwem, a które to zalety tylko 
inteligentny i wysoko w swym zawodzie wy- 
kształecony rękodzielnik posiadać może. 


Bez przerwy należy zwracać uwagę tak 
rodziców, jak i osobistości wpływowych na tę 
okoliczność, że chcąc użytecznie i z korzyścią 
działać w celu podniesienia i rozwoju rękodziel- 
nietwa, jest rzeczą nieuniknioną i niezbędną, by 
młodzież bardzo wczęśnie przyzwyczajała się do 
pracy rękodzielniczej, i że nauka rękodzieła nie- 
„może śię zaczynać po ‘skończeniu szkół ludo- 
twych, sle już w czasie) gdy dziecko do szkoły 
, tej uczęszcza, 


Władze państwowe kompetentne i koła na- 
uczycielskie łudzą się atanowezo, jeżeli sądzą, 
że młodzieniee po skończeniu szkół ludowych, 
i więe po skończeniu lat 12 do 14 może się je- 
wstępując do warstatu 
(jako zwykły uczeń czyli terminator. Skargi i 
| żale, jakie się słyszeć dają na dzisiejszy kieru- 
nek w szkołach ludowych i średnich niższych, 
szczególnie realnych — nie dadzą się zbyć mil- 
| czeniem, ani też usunąć prostem rozumowaniem, 
że inaczej nauki wobee dzisiejszego stanu ogól- 
nej wiedzy poprowadzić nie można, a powodom 
tych skargę — powtórzy tokażdy zmający potrzeby 
i wymogi rękodzielnictwa, jest ta okoliczność, że 
młodzież zapóźno wstępuje do rzemiosła, jak ró- 
wnież, że młodzieniec pomimo długoletniej nan- 
ki, nie nauczył się w szkole dzisiejszej niczego 
coby w zawodzie swym mógł potrzebować lu 

zużytkować, 


Ztąd też przeważna większość naszych rze- 
mieślników wzdycha do dawnej instytucji ee- 
chów rzemieślniczych, nie wchodząc bowiem głę- 
biej w powody upadku rękodzielnictwa, przypu- 
azeza, że proste przywrócenie instytueji, które 
dawniej pod innemi warunkami były dobre i 
dziś przy zmienionych stosunkach zaradziłoby 
złemu. 


Nie da się zaprzeczyć, że wyroby ręko- 


należy napływ młodzieży do gimnazjów i szkół | dyjelnicze dawnych lat u nas są stanowczo lo- 


realnych, i tę niezem usprawiedliwić niedającę 
się dążność miast naszych do zakładania nowych 
szkół gimnazjalnych. Wszędzie widać brak chęci 
do stałej a wytrwałej pracy, a przeważa dążność, 
by córkę lub syna zaopatrzyć kosztem kraju 
lub państwa i uzyskać miejsce choćby diurniaty. 

Uprzedzenia to i prądy, którym podlega tak 
znaczna i tak ważna część ludności kraju na- 
szego, to cały stan Średni, wiec tak mieszczanie 
jak i urzędniey. Uprzedzenia te niestety za- 
pościły głębokie korzenie w społeczeństwie na- 
szem i nie dadzą się tak łatwo usunąć, ustępują 
nadzwyczaj powoli, nie wiele pomoże choćby i 
jak najwięcej pisano i drukowano o tem. Na- 
wet wpływ szkoły nie będzie, przynajmniej na 
razie, stanowczym, jednak choć wpływ taki bę- 
dzie z początku mało doniosłym, to przecież na- 
leży wskazać drogę do lepszej przyszłości, należy 
przystąpić do zmian, które rokują lepszą przy- 
szłość ekonomiczną krajowi naszemu. 


Głachy dźwięk dzwonu cerkiewnego, którym 
stróż nocny obecność swą zaznaczał, obudził go 
z zadumy... przypominając mu rzeczywistość, sił 
mu nowych dodał. Popędził dalej, bez tchu, z go- 
łą głową wpadł do sieni własnej chaty. 

Sień była słabo oświetlona małą, naftową 
lampką. Ordynans z dobytym pałaszem drzemał 
na ławie u drzwi rotmistrza, Hałas, sprawiony 
nagłem i gwałtownem wejściem Hoata, ze snu 
go rozbudził. Powstał więc i zapytał: 

— Ty tu za osiem? — i popatrzył nań 
srogo. 

Hnat zmięszał się w pierwszej chwili, ale 
zuchwałym tonem odpowiedział : 

Mam interes do komandira... 
chata... puszezaj, muszę tam wejść! 

— Po nocy... czyś oszalał ?.., rotmistrz spi... 
idź precz! 

— Puszczaj | — wołał Hnat — puszczaj, 
je muszę go zaraz widzieć — i pchał się do 
drzwi. 

— Paszgoł won! — zawołał żołnierz — 
ot mi interes po nocy... Wynoś się ztąd siej 
CAAS.. a nie, to ci jak psu w łeb strzelę — i 
skierował ku niemu lufę nabitego rewolweru. 

Ten nie żartował... Hnat od razu to zro- 
zumieł, odstąpił od drzwi i wpadł do przeciw- 
ległego alkierza, w którym obecnie mieszkał wraz 
z Żoną. 

W alkierzu było zupełnie ciemno, z tru- 
dnością odszukał zapałki... zapalił lampkę i uj- 
rzał, że alkierz był zupełnie próżnym... pościel 
nie ruszona... i ani śladu żony. 

Całe piekło zawrzało mu w piersi. Zdawa- 
ło mu się, że ziemia rozstępuje się pod nim, po- 
ciemniało mu w oczach, głowę oparł o krawędź 
łóżka i stał tak chwil kilka, skamieniały. 

Człowiek ten, spodlony próżniactwem, pi- 
jaństwem, kochał jednak żonę nad wszystko. By- 
ło to jedyne szlachetniejsze uczucie, które w nim 
pozostało jeszcze... była to jedyna wiara, którą 
w piersi chował — wierzył w uczciwość Żony. 

Od dnia ślubu nie zaznał ani przez chwilę 
uczucia zazdrości. Jeryna była zawsze dla wszyst- 
kich niedostępną, dumną i wyniosłą, nie kocha- 
ła już męża, ale też i nikogo innego — instyn- 


to moja 


|psze niż dzisiejsze, że rzemiosła nietylko w mia- 
. stach ale i w całych okolicach kraju naszego 
|stale upadają —- jak również, że wyroby ters- 
ISIC: z tych samych miejscowości, w poró- 
lwnaniu z dawniejszemi, stanowezo są gorsza. — 
 Porównajmy tylko dawne wyroby tkackie z ca- 
łej zachodniej części kraju naszego, zasianej od 
Krosna aż po Oświęcim tkaczami. Wytrzymy- 
i wały one kiedyś konkurencję z najsławniejszemi 
wyrobami holenderskiemi i ezeskiemi — i pano- 
wały jako pierwszorzędne nietylko na targach 
krajowych, ale i na targach zagranicznych. Albo 
przypatrzmy się tym prześlicznym wyrobom sto= 
larskim, które spotykamy dziś jeszeze w kościo- 
łach w Krakowie, Tarnowie, Bieczu, Leżajsku, 
Przemyślu, Lwowie i t. d.; sięgają one od 15-go 
stulecia aż do końca wieku zeszłego. Przypomnij- 
my sobie te śliczne wyroby kolbuszowskie, te 
biurka, sekretarzyki, szafki i stoliki, które je- 
szcze czasami znachodzimy w starych domkach 


ktem czuł to doskonale. Teraz jadowita zazdrość 
wkradła się do upodlonej duszy i gryzła a żamła 
wszelkie resztki szlachatniejszej natury. 

Zaryczał nie ludzkim głosem, opończę rwał 
na sobie w kawały, głową tłukł o krawędź 
łóżka. 

— Oh! ja neszcaasnyj.. nessceasnyj — Wo- 
łał zrozpaczony. 

Padł wreszcie całym ciężarem na ławę ile- 
j tak długo, bez znaku życia, boz słowa na 


ustach, bez łzy. Leżał niby martwy i mogło 
się zdawać, że dusza opuściła już to zbiedzone 


ciało 

' Po godzinie takiego stanu, zerwał się i wy- 
„biegł z chaty. Przy wyjściu usłyszał za sobą 
szyderski śmiech szyldwacha, śmiech ten dopeł- 
nił miary jego rozpaczy .. Teraz był już pewnym 
swej hańby. 

| Wyszedłszy, posuwał się bezmyślnie przed 
i siebie. Nieznane mu dotąd uczucie żaru stra- 
sznego, jakiegoś wewnętrznego płomienia, trawi- 
iło mu serce... płonęło w nagiej na mróz i wicher 
wystawionej piersi. Zimny podmuch północnego 
wiatru nie zdołał żaru tego ostudzić. 

W takim stanie błąkał się bez celu po wsi 
godzinę całą może. aż ockuął się przed małą, 
„w ziemię wpadłą chatynką drugiego swego swata, 
| Andryja Szczerbatego. 

Słabe światełko przedzierając się przez ob- 
marznięte szybki okna zdradzało, że gospodarz 
nie spi jeszcze. Wszedł do środka. 

W chacie stary Andryj siedział przed tka- 
ckim warstatem i oddawał się ulubionemu rze- 
miosłu. Zobaczywszy przed sobą Hasta w tak 
opłakanym stanie, zerwał się ze stołka i przypa- 
trując mu się uważnie przemówił: 

— Boh s toboju! mój synku... Co się z tobą 
dzieje? 01 przepadniesz marnie z tą przeklętą 
gorzałką. Wyglądasz jakbyś się od szubieniey 
oderwał i chodził po wsi ludzi straszyć. No, prze» ` 
mów choć słowo | 

Hnat stał milezący, patrzył osowiałym 
wzrokiem, nie mogąc zebrać się na słowo od- 
powiedzi. 

— Czyś taki pijany?... czyś zmysły postra- 
dał ? — mówił dalej stary, wpatrując się weń. — 


szlacheckich — świadczą one, że stolarstwo sta- dziennikarzem zaszkodziło sobie bardzo wiele : 


ło dawniej na bardzo wysokim stopniu rozwoju. 

Wyroby kowalskie i ślusarskie nie ustępują 
w niezem najpiękniejszym robotom tego rodzaju 
w Niemczech, j.n.p. krata około grobu św. Sta- 
nisława w katedrze na Wawelu, brama dawnego 
ratusza w Krakowie i wielka ilość krat i drzwi, 
które dotychczas utrzymały się w kościołach roz- 
rzuconych po całym kraju. 

A kamieniarstwo i rzeźbiarstwo ? Dość spoj- 
rzeć na bogactwo i jakość tych wyrobów w ko- 
ściołach w Krakowie, Tarnowie, kaplicy Boimów 
i cerkwi wołoskiej we Lwowie i innych w kra- 
ju naszym, by uznać, że i w tym zawodzie rę- 

odzielnik nasz zajmował równie wysokie i po- 
ważne stanowisko jak towarzysze tego zawodu 
za granicą. 


GAZETA NARODOWA z Soboty dais 24 Sierpnia 1889. 


| stronnictwo konserwatywne. W redakcji Prze- 
| głądu nie masz nikogo, po kimby stronnictwo 
spodziewać AR iż na jego talent i pióro 
(liczyć może. Przegląd zniknie jak efemeryda i 
na szczęście społeczeństwa i kraju nie zostanie 
po nim śladu, że był, że istniał; zejdzie jak mę- 
tna piana z fali, bo nie było warunków, które 
by wywołały jego powstanie i dawały mu pod- 
stawę. 
Inne trzeba zająć stanowisko, gdy przycho- 
dzi mówić o drugim organie konserwatywnym, o 
jednym z najstarszych dzienników w Galicji tj. 
jo Osasie. Nad przeszłością jego zastanawiać się 
|nie mam zamiaru, rozszerzyłoby to bowiem zby- 
tecznie rozmiary niniejszych uwag, ograniczę się 
| wiee do chwili obecnej. By odpowiedzieć tru- 


którzy ani kraju, ani społeczeństwa nie znają i 
grzeszą lekcwważeniem wszystkich i wszystkiego. 
W zamian wszyscy dziennik lekceważyć będą *). 

Zaznaczając faktyczny stan rzeczy co do 
dziennikarstwa eodziennego, nie należy zapomi- 
nać o miesięcznym organie konserwatystów, mia- 


wszukże ma po pierwsze tę wadę organiczną, iż 
jest miesięcznem pismem, więc na bieg spraw 
li ma sposób myślenia ludzi wpływu istotnego, 
codziennego wywierać nie może; pwtóre, w szer: 
szych sferach nie jest rozpowszechnionym i ma- 
E inteligentne nie czytują go wcale. Nie zmis- 
ini? on się od czasu swego założenia pod *zglę- 
| dem przekonań, a „przędzę swych myśli i swych 


Długo jeszcze i szeroko możnaby pisać o | dnemu i doniosłemu zadaniu, jakie ma dziś przed | Uczuć kwiaty“ składają w nim przywódcy stron- 


wyrobach rękodzielniczych i wyrobach przemy- 
słu artystycznego w kraju naszym, które świad- 
czą wymownie, na jak wysokim stopniu rozwoju, 
przez długie wieki utrzymywał się u nas prze- 
mysł artystyczny, a często dostarczał wyrobów, 
które dotychczas jako niezrównanie piękne, jak 
np. pasy polskie, świat cały uznaje. 

, Porównanie więc robót dzisiejszych z robo- 
tami dawnemi, jeżeli sądzić będziemy bez uprze- 
dzenia i bezstronnie, wypadnie na niekorzyść 
tych ostatnich — i nikt bezstronnie patrzący nie 
zaprzeczy, że upadek przemysłu i rękodzielni- 
ctwa jest u nas niezawodny, a był on także wi- 
doczny i w całej środkowej Europie, do nieda- 
wna, dopóki głośne w swoim czasie  „schlecht 
und billig* miało swoje uprawnienie. A im zi- 
mniej i bez wszelkich uprzedzeń będziemy ba- 
dać powody upadku tego, tem łatwiej i pewniej 
znajdziemy środki i wyszukamy odpowiedne dro- 
gi, które nam umożliwią wpłynąć na usunięcie 
złego i na poprawę obecnych stosunków. 


L. Wierabicki. 
| OE a OAI 00 


Głos z kraju. 
(Dsiennikarstwo obogu konserwatywnego.) 

Otrzymujemy następujące uwagi, a raczej 
gorzkie żale od E bardzo zbliżonego 
do stronnictwa Czasu: 

Pogrom za pogromem spada na obóz kon- 
serwatywny w Galicji, a on sam przyznaje już 
dzisiaj, że „zadawalniać się musi raczej jakością 
niż ilością swoich przyjaciół politycznych”. Że 
tak jest, że szeregi jego zwolenników gwałtownie 
się przerzedzają — jedną z najważniejszych przy- 
czyn tego jest dziennikarstwo obozu konserwa- 
tywnego. 

Na ten szczegół pierwszorzędnej wagi mało 
dotąd zwracano baczności. Stwierdził on się 
wszakże najdobitniej w czasie ostatnich wyborów 
sejmowych, gdy wystąpienia dzienników obozu 
konserwatywnego sprawiały ten skutek, iż wła- 
asnych przyjaciół odstręczały, tyle w tych wystą- 
pieniach było, że się delikatnie wyrażę... niezrę- 
ezności, T A społeczeństwa. 

Jeżeli dezercjə z obozu konserwatywnego 
ostatniemi laty coraz stawały się gromadniejsze, 
to idą one w parze i są wynikiem stosunków, 
jakie zapanowały w ostatnich latach w tem dzien- 
nikarstwie, gdy ono znacznie pochyliło się do 
upadku i zamiast rozamnie wspierać przywódców 
stronnietwa, szkodziło im raczej. 

Zaiste, jeżeli nigdzie na świecie i w ża- 
dnem ze stronnictw nie było i nie będzie skargi 
„na zbytek dobrych dziennikarzy, to stronnictwo 
konserwatywne powiedzieć sobie dzisiaj musi, że 
nie ma całkiem dziennikarzy, że nie potrafiło ich 
wychować i że po dobrych czasach, gdy miało 
szereg ludzi wybitnych w pracy dziennikarskiej, 
dziś nastały czasy wielkiego upadku. 

Dziś ma stronnietwo przywódzców, ma wła- 
dzę w ręku, ma jeszcze szeregi zwolenników naj- 
wytrwalszych — nie ma dziennikarstwa, jest ezło- 
wiekiem bez płuc. 

Nie jest to przesadą, i żeby przekonać się, 
iż tak jest, wystarczy sprawdzić znany dobrze 
w kraju istotny stan rzeczy, We Lwowie dzien- 
nikarstwo konserwatywne przedstawiać ma Prge- 
głąd, redagowany przez neofito konserwatywnego 
p. Masłowskiego. Nie trzeba długo zastanawiać 
się nad tym dziennikiem i jego złym duchem, 
bo w kraju jedna tyłko panuje opinia, iż Prae- 
glądowi nikt nie wierzy i nie opiera się na jego 
opiniach politycznych, które zazwyczaj tylko obu- 
rzenie wywołują. Tego rodzaju dziennikiem i 


Opamiętaj się człowiecze |... eo się z tobą dzieje? 


bies cię jakiś opętał, czy co? Zastanów się... wy- 
kierujesz się na ostatniego łajdaka i zgubisz 
kobietę. 

— Hal ona już zgubiona — wyszeptał pier- 
wsze słowa z2 trudnością, lecz wnet zapalił się 
i mówił dalej coraz gwałtowniej. — Oh! ona 
zgubiona... zgubiona... przepadła na wieki. A ja 
jej tak wierzył. Licho nadniosło tego przeklęte- 
go i ona już nie moja a jego... jego... Ja sam 
widziałem... pościel nie ruszona... Ona szelma 
myślała , że ja tak jak zawsze będę w karczmie 
siedział do białego dnis... Niedoczekanie ich... 
żeby ich tam razem grom z jasnego nieba zabił. 

— (zekaj! powoli! — poni przestra- 
szony tą gwałtownością Andryj — gadajże po 
ludzku; co ci się stało? Zbierz hłusdy do kupy 
i mów jasno, może ©! co poradzę, może pomo- 
gę; długo na świecie żyję... dużo widziałem. 

— Bóg tem z wami baćku — odburknął 
Hnat — co tam poradzisz ?.. Ot, daj mi postron- 
ka taj pomóż powiesić się, bo mnie samego lęk 
bierze. Na babę, na piecucha wyhodowali mnie 
tam przy dworze. 

— Ej, Boga byś przynajmniej do takiej 
mowy nie mięszał. Nie tobie pierwszemu i nie 
ostatniemu to się trafia. A do tego nie wiesz 
czy prawda... Pościel nie ruszona powiadasz ? j 

— A nie ruszona... ona iego — ję- 
kng? pijanica. tam u niego — ję 

— To może poszła prząść do sąsiadki. Do 


tej pory nie się po niej nie pokazało... Ot, sły- 


szysz ? — perswadow 


sobą stronnictwo w krytycznej chwili, dziennik 
jego powinien rozporządzać wyborowemi siłami, 
dziennikarzami w wielkim stylu, znaweami spraw 
krajowych, ludźmi obejmującymi umysłem szero- 
kie horyzonty. Jak gdyby umyślnie — i na tym 
punkcie właśnie w najważniejszej chwili chroma 
stronnictwo konserwatywne, a organ jego nigdy 
mniej nie odpowiadał zadaniu, jak w chwili 
obecnej. 


nietwa. Stąd jest on organem informatorekim o 
dążeaiach stronnictwa. i dlatego to dziennikar- 
stwo krajowe zawsze się z nim liczy; stąd za- 


da poważną walkę z Praeglądem toczy. Można 
| 


się z nim nie zgadzać, alo Szanuje się go Za- 
wsze, a nie zgadzać się z nim trzeba bardzo 
często, prawie zawsze, dlatego właśnie, że nie 
jest on wyrazem życia społecznego, duchu sps- 
łeczeństwa, ale wyrazem koła ludzi, eo z tą całą 


Przyznał Stanisław Tarnowski w „Próbach | dziś masą ludzi, żyjącą pełnem życiem w kraju, 


rozstroju*, iż Ogas jest nudny; zwrócił się prof. | ożywiają ten kraj i zastępują już dziś zupełnie 
Bobrzyński do dziennikarstwa konserwatywnego | szlachtę, będącą czynnikiem najważniejsz:m w 
z uwagą, żeby akcji stronnietwa nie utrudniało. | kraju — z tą inteligeweją wiejską, nie mają ża- 
Trudno, by wypowiedzieli więcej ci, których or-| dnych interesów wspólnych, wspólnego Życi» i 


i € stary — kury już pieją, | ; 
a ty pijany i do osorta, albo opicza podobny. Ja 
ciebie nie pnszezę takiego z chaty, bo cię bies 


|ganem jest ten dziennik; dotkliwie musieli oni | pożycia, wspólnej pray, Są oni społeczeństwem 


uczuć niedźwiedzie usługi swych organów, jeżeli | 
aż publicznie zaznaczyć to musieli. 

Że tak jest, że organ stronnictwa nie mo- 
że dziś podołać zadaniu, to pochodzi jedynie 
z braku dziennikarzy. P. Stanisław Kożmian, ów 
pierwszy dziennikarz polski, dziś stracił ponie- 
kąd czncie z redakcją. Pomijam mianowanie go 
„Yorwaltungsrathem* kolei Karola Ludwika, bo 
ten urząd nie wiele mu czasu zabiera i nie od- 
rywałby go od pracy redakcyjnej, ale ma ou in- 
ne zadania, które zniewalają go przebywać wiele 
po za Krakowem i krajem, a te nie pozwalają mu 
stać na stanowisku i pełnić służbę dziennikar- 
ską. Zresztą był on zawsze ein liegendes Capi- 
tal, a dziś zwiększyło się u niego to usposobie- 
nie raczej, niż zmniejszyło, naturalnie na nieko- 
rzyść dziennika. Ostatniemi czasy uczuł się tak- 
że p. Koźmian nieco słabym, i dlatego przed- 
sięwziął leczenie. które mu nakazuje względny 
spokój i trzymanie się zdala. od denerwującego 
zawodu dziennikarskiego. Wskutek tegv wszyst- 
kiego, jest on dziś raczej de nomine niż de facto | 
pierwszym sternikiem Czasu i o ile ze szpalt 
dzieanika odczuć można, rzadko bardzo pióro je- 
go jest czynne. i m 

Drugi filar Czasu, hr. Ludwik Dębicki, 
oświadcza głośno, iż powoli wycofuje się z re- 
dakcji i nie tai się z zamiarem, iż zamierza się 
zupełnie usunąć, nie dla jakichkolwiek niesna- 
sek i nieporozumień, ale interesa po kupnie Ja- 
worowa i prace literackie na szerszą skalę pod- 

jęte, zmuszają go do oderwania się od ciężkiej 
pracy dziennikarskiej. 

To są dwa ciosy; gdy się jeszcze zważy. 
iż od pewnego czasu umilkło wytrawne pióro, eo 
pisywało ze Lwowa korespondencje o sprawach 
krajowych i nadawało nieraz ton dziennikowi — 
to trzeba to policzyć za cios trzeci. Nie do 
aktywów też zapisać należy ustąpienie profesora 
Smelki i patspianie profesora Józefa Milewskie- 
go, który miał prawdziwy temperemant dzienni- 
karski i mógł zająć znaczące miejsce w dzienni- 
karstwie naszem. 

Z powodów wyżej wskazanych naczelnicy 
stronnictwa, co nie jest tajemnicą, chwytali 
w ostatnich chwilach gorących za pióro, by ra- 
tować sytuację, by spełnić obowiązek dziennikar: 
ski, Artykuły te poznawała od razu publiczność 
i dziennikarstwo, nie mogły one być wszakże i 
nie mogą być ciągłemi, a walka stanowcza i 
chwila doniosła wymagały tej ciągłości, wyma- 
gały stania na stanowisku dziennikarskiem mężów 
publicznych i dziennikarzy w całem słowa zna- 
czeniu. Tego nie było i to jest jedua właśnie 
z najpoważniejszych przyczyn niepowodzenia obozu 
konserwatywnego. 

Ci, eo kierowali tem dziennikarstwem kon- 
serwatywnem, nie przysposobili i nie wychowali 
godnych następców. Sztuczne zaś szczepienie 
nauki i doświadczenia i taktu dziennikarekiego 
dotąd niemożliwe, a nie ma nie szkodliwszego 
jak powierzanie przymusowe dzienników ludziom, 


' Zabić, aby uleczyć! 


Nowelka z franouskiego 


przez 
hr. de ViMiers de lisle Adam. 


Niezwykła sprawa doktora Hallidonhilla 
ma być rozpatrywaną w najbliższym czasie przez 
| sąd przysięgłych w Londynie. Oto fakty: 
j Dnia 20 maja roku zeszłego, oba wielkie 
przedpokoje znakomitego specjalisty, lekarza 
uand même wszystkich chorób piersiowych na- 
tłoczone były klientami, trzymającymi, jak za- 
zwyczaj, porządkowe numera w ręku, 
| Przy wejściu stał w długim czarnym sur- 
ducie kontrolor hoaorarjów ; przyjmował od ka- 
żdego wchodzącego obowiązkowe dwie gwineje, 
"sprawdzał ich dobroć, uderzając w nie mło- 
Z na stojącem obok cleganckiem ko- 
|wadełku, poczem automatycznie wołał: „All 
| right I“ 

W oszklonym gabinecie, obstawionym do- 
koła wielkiemi roślinami podwzrotnikowemi w 
ogromnych wazonach japońskich, — siedział za 
stołem mały doktor Hallidonkill surowego obli- 
cza. Obok, przy niewielkiem biuraezku, sekretarz 
stenografował zwięzłe jego zalecenia. Przy dru- 
gich drzwiach, udrapowanych czerwonym aksa- 
mitem i złotemi gwoździami, stał lokaj olbrzy- 
miego wzrostu, którego obowiązkiem było wy- 
noszenie do sieni, jednego po drugim, chwie- 


jących się suchotników i usadzanie ich w fo- 
telu specjalnej windy, spuszczającej ich na dół, 
jak tylko sakramentalne: „Dalej!* zostało wy- 


! któremi 


opęta do reszty i na katordnika wyjdziesz. Prze- 
żegnaj się i kładź się spać tam na ławie, a jak 
się wytrzeźwisz, to po zi pogadamy. Może sa- 
jdzi zmówić si komandirem. 3 f 
memi priyjärie oo niewoli an okarego, | Pach$* w tejże chwili doktor przykładał im do 
Hnat, po woli, po niewoli us'nchać Siarego. | pleców i piersi plessimetr i trąbkę akustyczną: 
Położył się na ławie , głowę oparł na worku a» KŁ tak, plaf! Proszę odetchnąć głę- 
z przędziwem; z początku biadał i wzdychał, | boko l... Plafl... Dobrze. Dos E 
wkrótce jednak fizyczne zmęczenie i potężna do- W kilka sekund Watine było przepisane 
za alkoholu krążąca mu we krwi sprawiły to — |i dawało się słyszeć zwykłe Dalej |“ 
że zasnął snem gorączkowym, przerywanym, ale Od trzech lat, co ranek, przesawała się 
zawsze zasnął. taka długa, banalna procesja od godz. 9. do 12. 
punktualnie. 
Naraz owego właśnie daia 20. maja o sa- 


rzeczone. 
Pacjenci wchodzili z okiem szklanem i za- 
mglonem, obnażeni do, pasa, niosąc odzież pod 


(O. d. n.) 


w społeczeństwie ; garstką wśród setek tysięcy. 

Tak więc Przegląd Polski z natury rzeczy, 
u dwa inne organa codzienne z powodu braku 
dziennikarzy ńie mogą oddawać usług stronni- 
ctwu. 


*) Zwracamy uwegę piszącogo, że lekcoważenie 
te ztąd przedowszystkiem pechodzi, iż Czas stajo 
wszędzie i zawsze na stanowisko rządu i wazyscy 
z góry wiedzą, że, czy w złej ozy dobrej sprawie, 
tyłko rządu bronić będzie. Nie ma w nim zatem 
tej niezawiałej obrony intoresów prawdziwie kon- 
sorwatywnych, które nie zawsze w haftowanym fraku 
ministerjalnym się pojawiają, lecz częste i częściej 
niżby się zdawało, w szczeropołskim kontuszu przeciw 


frakom bronió się muszą. Przyp. Red. 


lwowskiej Rady miejskiej. 
Na wcezorajszem posiedzeniu Rady miejskiej, 
przewodniczył wiceprezydent: M ar- 
chwieki, przyjęto najprzód do wiadomości te- 
legram pp. Zontaka i Żulińskiego, wyrażający 
Radzie w imieniu kolonii leczniczej podziękowanie 
za dar 2000 zł. na budowę domu dla tejże ko- 
lonii w Rymanowie. 

Udzielono urlopy radnym pp. Sembratowi- 
czowi, Zebrowskiemu, Ogonowskiemu, Kędzior- 
skiemu, dr. Stebelskiemu i ks, kan, Mazurakowi. 

Radny Walichiewiez wniósł iuterpe- 
lację w sprawie urządzenia plantacyj na placu 
Halickim i osunięcia z tamtąd „pawilonu“, a na- 
stępnie uczynił wniosek naglący o usunięcie 
targu z placu Halickiego. Oo do usunięcia „pa- 
wilonu* dał p. wiceprezydent interpelantowi 
uspaksjającą odpowiedź, nagłość wniosku zaś co 
do usunięcia targu z pi. Haliekiego nie została 
uchwaloną. Wniosek ten będzie traktowany re- 
gulaminowo. P. Walichiewiez żądał nadto usu-. 
nięcia ztamtąd bojków. 

Nie dziwimy się-p. Walichiewiczowi. Dąży 

on konsekwentnie do tego, ażeby sobie zabezpie- 
czyć piękny skwer dla swej kamienicy i piękną 
markizą dla kawiarni. Sądzimy wszakże, że oj- 
cowie miasta nie dadzą się pociągnąć do kroku 
lekkomyśluego, ażeby tysiącom rodzin z śródmie- 
ścia usuwać jaj daleko niezbędna targowicę 
żywności, choć postarają się niezawodnie, ażeby 
ona była bardziej po europejsku urządzona. 
Dziś, gdy przechodzimy w południe koło tego 
plseu, & widzimy przekupniów dźwigających swe 
stragany, to nam mimowolnie przychodzi sa 
myśl ilustracja bibłijua Dorego, przedstawiająca 
Samsona, gdy niesie bramę miasta Gazy... 
„ Badoy p. Syroczyński wniósł następa. 
JąCą interpelację: „Ozy w roku bieżącym fun- 
kcjonuje, a ewentualnie jak funkcjonują komisje, 
mające z polecenia rady miejskiej zwidzać 
domy, gdzie wynajmowane mieszkania nie odpo- 
wiadają warunkom bezpieczeństwa życia lub zdro- 
wia mieszkańców, 


Z 


nowicie o Preeglądzie Polskim. Jest to organ 
najwyzszy stronnictwa. O nim powiedziećby mo- 
żna: Przegląd locutus, causa finita. Organ ten 


dobną do kletki obciągniętej flakowatym perga- 
minem i wznoszącą cię gwałtownie w paroksy- 
zmie krótkiego urywanego kaszlu — jednem 
słowem, trup żywy, z futerkiem z lisów niebie- 
skich, zarzaconem na jedno z wyschłych ramion, 
wszedł do gabinetu doktora, rozstawiając, jsk 
cyrkiel olbrzymi, skórą samą okryte piszczele 
nożne i chwytając się, aby nie upaść, długi'b 
liści roślin podzwrotnikowych. 

— Tik! tik! plaf! Do djabła! Tu nie ma 
co robić —— mruknął doktor Hallidoohill — czyż 
jestem koronerem, aby konstatować śmierć czy- 
jąś?.. Za tydzień wyplujesz pan resztę lewego 
płuca, a prawe jest iak sito l... Dalej! 

} Lokaj zabierał się już do „wyniesienia 
klienta“, gdy znakomity terapeuta uderzył się 
w czoło i dodał szorstko, ze szezególoym 
uśmiechem: 

— (zyś pan bogaty? 

— Arcy-milioner| — wyrzężałau, we łzach 
cała, nieszczęsna osóbistość, którą dożtór Halli- 
donhill ehciał tak prędko odprawić z naszego 
płanety. ] 

— W takim razie, niechaj kareta-łóżko od- 
wiezie pana na dworzec Wiktorja| O jedenastej 
ekspres do Dower'ul Ztamtąd Paketbot! Z Qa- 
lais do Marsylji sleepnig-car dobrze ogrzany! 
I do Nizzy! — Tam przez sześć miesięcy rzs- 
rzuchę, w dzień i w nocy, bez chleba, bez wi- 
na, bez owoców, bez mięsa, samą rzerzuchę! Co 
drugi dzień łyżkę wody deszczowej z dużą ilo- 
ścią jodu. I znów rzerzucha, rzerzucha, rzerzu- 
cha! w pigułkach, proszkach, płynie... Jedyna 
nadzieja! Jeszcze słowo: ten mniemany środek 
lecznicy, którym mi ciągle dręczą uszy, wydaje 
mi się więcej niż bezsensownym. Przepisuję 
go zrozpaczonemu, ale sam ani na sekundę 
weń nie wierzę. Zresztą, wszystko jest możli- 
wem... Dalej I 3 
| Lokaj złożył delikatnie suchotnika-Krezusa 
na miękkim fotelu windy — i zwykła procesja su- 
chotników, szkorbutyków i bronchityków rozpo- 
częła się w dalszym ciągu. 

Lad 


ZA Z OLE E pE E aa 


+ 
W sześć miesięcy później, dnia 8. listopada 
,o samej 9., jakiś olbrzym o przerażającym, choć 
wesołym głosie, którego dźwięk wprawił w drze- 
nie gwałtowne szyby w oknach gabinetu kon- 
„Bultacyjnego i liście roślin podzwrotnikowych, 


jakaś bomba ludzka, przez szeregi pożalowania 


P. wiceprezydent wyjaśnia, że komisja ta- 
kie obocnie funkcjonują i zrewidowały już setki 
domów. 

Rwdvy Heppe żądał przedłożenia radzie 
sprawozdania z czynności tych komieyj. 

Celem godBego przyjęcia przez miasto ucze- 


i stników II zjazdu prawników i ekonomistów pol- 


skich wybrano komitet złożony z pp. Michal- 
skiego, Getritza, dr. Roszkowskiego, dr. Pięta- 
ka, dr. Zgórskiego, Dzikowskiego, dr. Murjań- 
skiego, Świsterskiego, Szayera, Duniewieza, Gold- 
mana, Głodzińskiego, Gołąba i Krasuckiego, 
a nadto ma pokrycie wydatków przeznaczono 
15600 zł. i 

W dalszym ciągu uchwalono zadzierżawić 
wyszynk i sprzedaż napojów spirytusowych w do- 
brach miejskich, w dobrach funduszu śp. Gosiew- 
skiego i funduszu św. Łazarza. 

Nad sprawą wysłania na wystawę paryską, 
na koszt miasta, starszego radoy magistratu p. 
Łyszkowskiego, starszego inżyniera miejskiego p. 
Goreckiego i inspektora plantacyj miejskich p. 
Róbringa wywiązała się dłuższa dyskusja. Oelem 
podróży tych panów ma być, jak wyjaśnił refe- 
rent profesor Zacharjewiez, poznanie urzę- 
dzeń zagranicznych, a przedowszystkiam urządzeń 
targowych, kanalizacyj, wzorowej rzeźni i plan: 
tacyj francuekich. 

Radny Ramułt uczynił częściową opozy- 
cję przeciw temu wnioskowi, zarzucając p. Róh- 
riogowi, że na wałach hetmańskich powycinał 
stare drzewa. 

Na ten zarzut wystąpił: w obronie p. Róh- 
ringa radny Klimowiez, ogrodnik, dowodząc, 
że wycięto tam tylko stare kaleki, u referent uza- 
sadniał włeśnie dzisiejszym, tak świeśnym roz- 
wojem plantacyj miejskich zupełne ukwalifiko- 
wanie p. Róhrings. 9". . 

Raday. Duniewiex sprzeciwiał się nato- 
miast wysłaniu pp. Łyszkowskiego i Goreckiego, 
a zgadzał się na wysłanie p. Róhringa. Zdaniem 
mowcy, powinniśmy w mieście zaprowadzić po- 
rządek, a dopiero później należy wszystko udo- 
skonalać. l 

Ostatecznie postanowiono wysłać wszystkich 
trzech wyżej wymienionych urzędników na wy- 
stawę i asypuować ua koszta podróży p. Łysz- 
kowskiemu 700 zł.. s pp. Góreckiemu i Róbria- 
gowi po 500 sł. ) i 
Udzi:ły, złożone przez gminę miasta Lwowa 
w Towarzystwie ochrony Tatr polszieh, postano- 
wiono cofnąć. a RA 4 l 

Pp. Lewińskiemu i Zacharjawiczowi udzie- 
lono pozwolenia na parealację i założenie 5 dróg 
na gruntach realności na Bajkach. 

Delegatów do komisji nndzorującej miejskie 
areszta mają wybrać sekcje I. i IV. 

Właścicielowi cyrku, panu Albertowi Schu- 
manowi, udzielono pozwolenia na dawanie przed- 
stawień na placu Oastrum aż do 15. września 
bież. roku. 

O godzinie */,9. przewodniczący z powodu 
braku kompletu zamkaął posiedzenie. 


i 1 
Konika miejscowa | zamiejscowe. 
Lwów dnia 23. sierpnia. 

* Cesarz w przejeździe na manewry będzie 
w Krakowie uroczyście witany. Zawiązał się w tym 
colu specjalny komitet pod przewodnictwam wice- 
prozydenta m. Krakowa, Friedleina. Komitet odbył 
wczoraj posiedzenie. Na razie postanowiono tyiko 
podzielić się na pedkemitety: recepcyjny, dekore- 
eyjnyiporządkowy. Ze względu na nader krótki pobyt 
cesarza na dworcu, gdyżtylko 7 minut trwać msjący, 
ograniczy się komitet prawdopodobnie tylko na ude- 
korowaniu przejazdu przy ulicy Lubiez i ugrupowa- 
niu deptacyj tak na dworou, jak i w przejeździe 
przy ul. Lubicz. 

* Podczas manewrów cesarskich, fazkcjo- 
nować będzie stały urząd pooztowo -teiegrafiozny 
w Pawłosiowie, gdzie cesarz mieszkać będzie. Oprócz 
tego wzmocnione zostaną ursędy pocztowo-telegra- 
czne w Jarosławiu, Radymnie. Krakowou i Luba- 
czowie przez nrzędników lwowskich. W Pawłosiowie 
urzędować będzie biure polowych poczt i tlegrafów, 
dokąd przeznaczonych zostało z dyrekcji lwowskich 
trzech urzędników, którzy już wyjechać mają na mioj- 
soe przeznaczenia 30. bm. 

* Mianowania nauczycieli. Ministor wy- 
znań i oświecenia mianował tyzqozasowego na- 
nezysiela Aleksandra Truszkowskiego z Jarosławia, 


godnych klientów doktora Hallidonhilja. wdarł 
się bez biletu do sanctuarium księcia wiedzy, 
który jak zwykle zimny, w czarnym ubiorze, 
siedział za swoim stołem, Schwycjwszy doktora 
w pół ciała, olbrzym podniósł go jsk piórko 
i zraszając w milczeniu tkliwemi łzami blade, 
wygolone policzki znakomitego praktyka, począł 
całować go po tysiąc razy, na sposób słynnych 
nianiek normandzkich, aż się rozlegało w pokeju; 
następnie złożył zadyszanego i newpół zaduszo- 
nego na zielonym jego fotelu. 
Dwa miliony? Chcesz pan? Albo trzy?— 
krzyczał olbrzym, straszliwa, żyjąca reklama. — 
Panu winien jestem oddychanie, ałońce, dobre 
odżywianie się, rozszalałe namiętności, życie, | 
wszystko! Żądaj pan odemnie honorarjów nie-- 
słychanych: pali mnie pragnienie, aby okazać; 
panu swą wdzięczność. | 
-— Ach, cóż te aa warjat? Wyrzuć go! —' 
wybąknął wreszcie doktor po chwili osłupienia. ; 
— Ale nie, ale nie! — huknął olbrzym 
ze spojrzeniem boksera, przed którem lokaj co- j 
fnął się mimowolnie. — W gruncie rzeczy ro-; 
zumiem, że nawet pan, mój zbawca, nie możesz | 
mnie poznać. Ja jestem ten człowiek z. rzerzu- | 
chą, ten szkielet zupełny, ten człowiek zgubiony! ; 
Nizza| rzerzucha, rzerzucha, rzerzneha! Odby- | 
łem swoje półrocze — i oto pańskie dzieło | 
Czekaj pan! Posłuchaj pan tego! | y 
I począł bębnić po klatce piersiowej pię- 
ściami, zdolnemi roztrzaskać czaszkę pierwsze- 
mu lepszemu premiowanemu bykowi z Middlesex. 
— Hę! — krzyktął doktór, zrywając się 
na nogi — pan jesteś... (o? pan jesteś tym q- 
mierającym, który... 
— Tak, po tysiąc razy tak! To ja jestem! — 
jryczał olbrzym.— Wczoraj wieczór zaledwie wy- 


siadłóm na ląd, zamówiłem pański posąg z bron-| A. 


zu! Ręczę za to, że będziesz pa 
w Westminsterze ! à Pa PPRA 
Rzucił się ne ogromną sofę, której 
i , ę, której spręży- 
ny jękły i |gr"yknęły pod tem CT f 
„— Achi co fo za szczęście... żyć | — west- 
chnął z błogim uśmiechem pogodnej ekstazy. 
_Na dwa SEE: szeptem wymówione sło- 
wa doktora , sekretarz i lokaj wyszli z pokoju. 
Zostawszy sam ze swym zmartwychpowstałym, 
Hallidonhill, spokojny, blady, zimny, w mileze- 


rzeczywistym nauczycielem w glmnasjam w Jaśle; 
suplentów Jana Bryla z Krakowa w Bochni; Pawła 
Bryłę z Krakowa w Staniaławowie: Jana Bystronia 
z Krakowa w Stryju; Stefana Grudzińskiego z Jaro- 
aławia w Bochni; Fransiszka Gutowskiego w Zło- 
ezowie ; Władysława Librewskiego z Ternopola tam- 


że; Ignacego Serrino z Bochni tamże ; Włodzimierza 


Szuchiewicza z 4 gimnazjum ws Lwowie przy sske- 
le realnej tamże; ks, Zygmunta Świstelnickiego so 
Lwowa w Brodach ; Władysława Zagórskiego z 4 
gimnazjum we Lwowie. w Tarnowie; Ignacego Ry- 
ohlika z Tarnowa tymczasowym nauczycielem w Ja- 
rosławiu. Opróżnione miejsco przy II. gianazjum we 
Lwowie nadał nauczycielowi religii Feliksowi Józefo- 
wiezowi z Brzeżan ; miejsco w Bschni rzeszywięte- 
mu nauczycielowi Stanisławowi Matryj s Drohobycza; 
miejsce przy IV. gimnazjum we Lwowie pref. Pio- 
trowi Perylakowi ze Stanisławowa; miejsce w Rze- 
szowie prof Julianowi Sutowiozowi ze Złoczowa ; 
miejsce w Bochni prof. Ludwikowi -Tota z Wadowi*. 
Rada szkolna krajowa zamianowała tym- 
ozasowego nauczyciela Micheła Balickiego w Kokut- 
kowoach, stałym nauczycielem szkoły otatowej w 
Kokutkowcach ; tymezasowego nauczyciela sżkoły e- 
tatowej w Lachowioach, Józefa Nowaka, stałym na- 
uczycielem szkoły etatewej w Lashowieach ; tymoza- 
sową nauczycielrę Władysławę z Makarewiozów Zs- 
jączkowską w Źviatynie, stałą nanszycielką szkódły 
etatowej w Źniatynie. 3 
* Mianowania lekarzy. Pan namiestuik za- 
mianował ok. lekarzy powiatowych II. klasy : dr. Igna- 
cego Januszkiewicza w Pilanie, dr. Kajetana Wolań- 
skiego w Śtanisławawie i dr. Adama Krzyształowicza 


w Dolinie, lekarzami pewietowyrmi I. klasy; konoe- . 


pistę sanitarnego dr. Stanisława Ponikłę, przydziele- 
nego do służby przy ok. starostwie w Krakowie, 
przeniósł na etat lekarzy powiatewych II. klasy; 
dalej zamianował asystentów sanifarnych dr. Apoli- 
narego Tarnawskiego w Kosowie, dr. Zygmunta Dzi- 
kowskiego w Polhajeach, dr. Tytusa Wasjlowskiego 
w Rohatynie, dr. Jacka Jabłońskiego w Oieuzanowie 
i dr. Mieczysława Hirsshlera w Bóbree, lekarzami po- - 
wiatowymi II. kiasy, pozestawiająe wstystkieh w do- 
tyshezasowoj sia dzibio. 

Ok. asystenta sanitarnego dr. Zdzisława Lacho- 
wieza zamianował JE. pan namiestnik konepistą sẹ- 
niternym namiestaiotwa. e dr. Ignacego Soplńskiego 
lekarza ebwodowego w Bihaczy, w Bośnii, dr. Sta- 
nisława Balicki.go w Krakewie, dr. Mieczysława 
Kramarzyńskiego w Kolbuszowy, dr Miwarda Wit- 
kewskiego w Szezurowy, dr. Winoentego Głowińskie- 
go w Sołotwinie, dr. Bernarda Grituhsuta, lekarza 
miejskiego w Saneku 1 dr. Wiktora Żelazowskiege 
z Krakowa asystostami sanitarnymi, i przeznaczył 
dr. Sopińskiego do słażby przy ek. utarestwie w Ży- 
dnosowie, dr. Balickiego de Btarego miasta, dr. Kra- 
marsyńskiego do biura sanitarnego Ramiestnietwa, 
dr. Witkowskiego de Żywo. dr. Głowińskiege do 
Nadwórsy, dr. Grliuhauta do Trombowli, a dr. Żela- 
sowski:go do Budek; w końcu przeniórł lekerzy po- 
wiatowych dr. Pietrzyckiego z Brodów do Brzeska, 
dr. Jendła s Staregomiasta do Brodów, i asystenta 
sanitarnego dr. Wyszetyskiego s Nadwórsy do Rop- 
esyo, wszystkich trzech na własną prośbę. 

* Ślab. W Warsycurh, w Jasielskiom, dnia 81. 
bm. pobłegosławiony będzie związek masłłeński mię- 
dzy p. Zygmuntem Kierniskim, wiłaścielelem dóbr, 
a panuą Zofią Riegerówną, cirk p. Władysława Rie- 
gira, dyrektora banku hipetócznugo. 


* Ordery zagraniczne yozwelił senars przyjąć 
i nosłó: hr. Janowi Krasickiemn, podkomoraemu i 
prezydentowi rady zawiadowozej keloi Li wowske-Oser- 
niewieckiej, wielką wstęgę król. ruzauńskiege orderę 
Kereny ; lekarzowi dr. Apelinaromu Lschawieo w Sta- 
nisławowie król. holenderską odznakę henorową ; 


adjunktowi sądu  chwodowago w Bianisławowie, Mi ~ 


chałowi ża wejsc i I właścisiolowi realności w Ja- 
worowia, Onufremu Jakukowiczowi papieski krzyż 
honerewy Pro Eoolesia et Pontifice p dk ka. 


binio Marji Stellą Borkowskiej we Lwowie insygnia. 


damy henerowej król. bawatskioge srderu Teresy. 

* Zmarli. Feliks Lewióeki, urzędnik konsu- 
latu austrjackiego w Belgradzie, uredzony w 1862 
r, smarł d, 21. bm. w Krakowie. 


W Berlinie zmarł James Albery, jedon s naj- 


słynniejszych nowoczesnych dramaturgów angielskich. 
W Strasaburgu umarł inżynier ienryk Si n- 
gle, specjalista de budowy mostów żelasnych. 
W Wiedaliu, w 69 reku życia zmarł Ludwik 


Faglar, belotrysta niemiacki. Niektóre jega prace | 


poetyckie, jak „Światła i olenia*, „Klara” | inne, 
cieszyły się w swoim czasie znaczneą powadzeniem. 
Foglar pisywał także dla teatru, a jego dramata „Ma- 
cocha“, „Mies Dora Jordan“ i t. p. utreymują się 
dotąd na repertnarze seen ludowych. 


== Pozwól pan przedewszystkiem -= mru- 
kng? dziwnym tonem — że zdejmę panu tą mu- 
szkę ze skroni! 
~ I wydobywszy z kieszeni krótki rewolwer 
bulldog, wypalił mu dwa razy, raź po raz, w ar- 
terję na lewej skroni. 


Olbrzym padł z roztrzaskaną czaszką, obry- 


zgując kobierzee gubinetą swym „wdzięcznym* 
mózgiem i przez chwilę jeszoze odruchowo trze- 
piae rękami. 

Dziesięć cięć nożyczkami — i futro, odzież, 
bielizna, przecięte byle jak, odkryły nagą pierś. 
Poważny operator jednem cięciem swego długie- 
go noła chirurgicznego rozpruł ją od góry do 

olu, 

W kwadrans potem, gdy konstabl wszedł 
do gabinetu, prosząc doktora Hallidonhilla, aby 
zechciał za nim się udać, teri ostatni siedział 
spokojnie sa swym stolom, s potężną lupą w rę: 
ku, i badał z niesłychanem zajęciem parę olbrzy: 


mich płuc, leżących na jego zakrwawionym pu'-. 


picie. (łonjusz wiadzy próbował w osobie tego 
człowieka, zdać sobie sprawę z arcyeudownego 
działania rzerzuchy, gojąrego i zarazem odtwa- 
rzającego. 

— Panie konstablu — rzekł doktor powsta- 
jąc — uważałem za stosowna poświęcić tego 
człowieka, ponieważ bezpośrednia autopsja Bas 
mi odkryć tajemnicę zbawczą dla wyradzającego 
się i karlejącego drzewa ludzkości. Dla tego nie 
wahałem się, wyznaję to, 
tem tu sumienie swe swemu... obowiązkowi. 

Nie potrzebuję dodawać, że znakomity doktor 
został wypuszczony na wolność po czysto formal- 
nem złożeniu kaucji, bo wolność jego jest dla lu- 
dzi daleko potrzebniejszą, aniżeli jego uwięzienie. 
Uały szezegółny ten wypadek przyjść ma teraz 
pod rozpoznanie londyRskiego sądu przysięgłych. 
ch, cóż za cudowne mowy obrończe czytać bę- 
dzie Karopa ! i vur 

Wszystko każe mieć nadzieję, że wzniosłe 
to zabójstwo nie zaprowadzi naszego lekarza na 
szubienicę w Newgate, bo Anglicy, ludzie rozsą- 
dni, pojmują równie dobrze jak my, że wyłączna 
miłość ludzkości przyszłej, przy zupełnej pogar- 
dzie i lekceważeniu osobników. dzisiaj żyjących, 
jest, za naszych czasów jedyn 8 
bądź co bądź, powinna uniewinniać choćby naj- 
dalej zapędzających się wiełkodusznych bojowni- 


ani chwili i poświęci: 


sprężyną, tóra, 


oma 


mej 9. jakiś rodzaj długiego szkieletu, ze stra- jakiś kelos pucołowaty, w bogatem futrze, prze- ków wiedzy. 


: : ; h - niu, nerwowym wzrokiem przypat je chwi 
sznie zapadłemi policzkami, z nagą piersią, po- dostawszy się z niesłychaną gwałtownością, jakby przypatrywał się chwil 


kilka olbrzymowi. Nagle zbliżył się doń szybko. 


t 
5; 


. GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 24 Sierpnia 1889. 8 


pm aae 


lecz wyrzucają je w pole na pożarcie: psom, eza- 

kalom i ptakom drapieżnym. Władze chińskie sy 
siednich prowincyj Ssingzyngs i Girings na początku 
wiosny posłały nieznaczne posiłki dla cierpiących 
w południowej Mandżurji, lecz uznawszy całą swą 


ją oficerem legii honorowej. Nie ulega wątpliwości, 
iż pani Dienlafsi, w podwójnym awym charakterze— 
kobiety i uczonego — będzie w Sztokbolmić przyj- 
mowans z niezwykłemi honorami. Inny jeszcze 
z uczestników kongresu obudzi sapewne niezwykłe 


| * Wybór uzapołniający jednego ozłonka Ra- 
dy powiatowej w Mościskach s grupy gmin wiejskich 
. TOspisany został na dzień 21. września br. Wybór 
| ba odbędzie się w mieście powiatewem o godzinie 

l w lekalneściaca wskazanych w kartach legityma- 


luksemburskiego Eyschena. Zdaje się, że 
przybędzie tam także ambasador francuski 
na dworze berlińskim Herbette, pomimo że 
jest na urlopie, tak jak Mac Mahon, będąc 


IV. Obligi za 100 sł. 
Indemnieacyjne galicyj. 5"/, m. k. . . . 10425 10525 
Kom. banku krajowego 5%, wW. a. L em. . 10050 101*50 
Pożyczka krajowa z r. 1873 60/, w. a. . . 104— 106— 
Pożyczka krajowa 1888 4a" - + . . . 9650 97:50 
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którzy z wielkiemi ns: kładami wyławiają azezątki 
okrętu, poszukując zatopionych skarbów. Jak dotąd, 
pomimo znacsnych sam wydanych, poszukiwania po- 
zostały bsz rezultatu. Przypuszosają ogólnie, iż skarby 
przed kilkunastoma laty wyłowione już zostały przez 
rybaków miejscowych, którzy pragnąc sRohować dla 
siebie łup całkowity, zachowali rzecz w tajemniey. 


— Na ostatnich wyścigach w Carskiem Siole 
w biegu dwuwiorstowym o nagrodę totalizatora 1500 
rs, pierwszą nagrodę wsiął „Mehort“ p. L. Kronan- 
berga; za nim zarar doszła druga do mety „Klara 
Moerhen* stadniny janowskiej, W gonitwie e nagro 
dą 800 rs. pierwsza stanęła u mety „Miss- Maude“ 
hr. Ribesupierreta, drugim był „Lancelot“ p. Wo- 
towskiego. W biegu piątym, dla keni starszych nad 
lat trzy, nagroda wynosiła 1000 rubli. Do mety 
pierwszą przybiegła „Fefida”, a za nią głowa w gło- 
Wẹ „Graut* p, Dorożyńskiego i „Asczar” p. Ilijenki, 
W ostatnim wreszcie biegu o nagrodę 700 rs, wiorst 
2 sini 100 zwycięstwo odniesla „Dumna* p. L, 
Kronenberga, druga była nBeitelet* br. Taubego. 


Rhein“; cesarzowa ukazała się kilka razy na 
balkonie i dziękowała ukłonami. 

Na obiedzie galowym wniósł cesarz to- 
ast na pomyślność swoich wiernych „Reichs- 
landów" (Alzacja i Lotaryngia). Hołd jakich 
stu stowarzyszeń z 8.000 ludźmi odbył się 
przecudnie, śpiewacy odśpiewali kilką pieśni, 
burmistrz krzyknął „Kaiser hoch!* Cesarstwo 
dziękowali kilkakroć z balkonu. 

Na uczcie miejskiej oświadczył burmistrz, 
że ma od cesarza zlecenie podziękować, co 
jest dowodem łaski, który będzie nową po- 
budką do wierności dla Rzeszy. Wiadomość 
tę przyjęto z jublem. -> 

Dziś rano wyjechali cesarstwo do Metz. 

Paryż dnia 28. sierpnia. O zgodzie 
w obozie republikańskim wobec przyszłych 
wyborów nie ma mowy. Nowy organ radykal- 
ny Poz wypowiada wojnę zarówno oportuni- 
stom jak i bulanżystom. — Dzienniki tutejsze 
piszą dość powściągliwie o pobycie cesarza |. 
niemieckiego w Sztrasburgu. Podnoszą tylko, 
że Alzatczycy i Lotaryńczycy weale się nie 
pogodzili z aneksją; że tylko przybłędy. 
z Niemiec postroili domy w chorągwie, a 
krajowcy, zmuszani przez władzę, powywie- 
szali chorągwie w barwach alzackich biało- 
czerwonej. Tłum, wiwatujący na ulicach, są 
to Badeńczycy, których arcytaniemi pociąga- 
mi spacerowemi zwabiono. Sztrasburczyków 
znęcono pogłoską, że przymus paszportowy 
będzie zniesiony, jeżeli się ludność miasta 
„dobrze spisze*. Jak słychać, miał Carnot 
wyrazić się, że dobrzeby było, gdyby dzien- 
niki francuskie bez namiętności pisały o po- 
dróży cesarza niemieckiego do Alzacji i Lo- 
taryngii, i dzienniki posłuchały, 

Rzym dnia 23. sierpnia, Król, króle- 
wicz i ministrowie odjechali wczoraj w poła- 
dnie z Tarentu wśród niezmiernych owacyj i 
o godz. 5. przybyli do Brindisi, gdzie ich 
z entuzjazmem przyjmowano. Wieczorem, tak- 
że wśród uniesienia ludności przybyli do Lec- 
ce, gdzie dzisiaj ma się odbyć odsłonięcie 
pomnika Wiktora Emanuela. 

Rzym d. 28. sierpnia. Opinione po- 
twierdza, że wczoraj aresztowano indywidu- 
um, podejrzane o rzucenie bomby na placu 
Ovlonna. Jestto' anarchista, znany już z in- 
nych zbrodni. 

Petersburg d. 23. sierpnia. Jak sły- 
chać, jenerał Ignatiew, brat byłego ministra, 
mianowany został jenerał - gubernatorem ki- 
jowskim. 

Sofia d. 28. sierpnia. („Biuro Reute- 
ra“). Według nadchodzących ze Serbii wia- 


9abn, kolei państwewej uszach perski 

Nasreddin ” era „do Lwowa. Na dworou tutej- 

Sym ma nastąpić urzędowe przywitanie władoy Paer- 
| SÓW, poogem sje ssach s świtą obiad. O godzinie 4. 

Po południa wyruszy srach osobnym pooiągiem 
W dalszą podróż do Teheranu. 

* Produkcja muzyki wojskowej połku 95 

Sdbędzię się -dziniaj w piątek po południu w ogro- 
| dulo miejskim. 

* Wpisy uczniów do sskóły męzkiej im. áw. An- 
RY odbędą się 29, 30 I 81. bm. ed godziny 9 do 
12. przed poładniem i od 8 do 6 po południu. 

Wpisy uczniów do szkoły mętkiej lm, Konar- 
akgo odbędą się W ratuszu na IMT. piętrze w d. 28, 
261 30 sierpnia br. i 

* Kilka rewizyj policyjnych, jak się de- 
Wiaduję Dito, Aiah się także na prowimcji w ru- 
8 domach. Przedsiębrano je s polecenia władz 

litycznych. 

* Dar eesarski. Cesarz udstelił s prywatnej 
Iwej szkatuły gminie Kropiwna, w powiecie ało- 
| Kean na budowę szkoły, zapomogę w kwocie 


rolege. Otóż po śmierci tego ostatniego, ów pierwszy 
zapragnął do końca edegrać swoją rolę, to jest pła 
kaó nad ciałem zmarłego, a w czasie pogrzebu wy- 
głosić mowę pochwalną, Oparła się temu, podziela- 
jąca wstręt męża do Orispiego, p. Melens Oairoli, 
która zakazała wpuszuzać prezesa ministrów włoskich 
do kaplicy, gdzie leżały zwłoki zmarłego, a nadto 
zapowiedziała csoigodnemu premierowi, że w razie, 
gdyby swój zamiar przemawiania nad grobem cheiał 
przyoblec w ciało, publicznie, wobec oałego tłumu 
obecnych przerwie mu pierwsze zdanie i wykaże jego 
oieość moralną i lisię obłudę. 

— Niezwykły wypadek. W Piotrowcach po- 
wiatu suezawskiego, żona tamtejszego budnika kolejo- 
wego, 45:letnia Marja Wałowiez, matka trojga dzie- 
Gi, wstawsty o godzinie 6 rano, poszła doió krowy, 
które stały przywiązane u płotu. Kiedy pierwszą 
s krów odwiązywała, naraz krowa stanęła na tyluych 
nogach i przedniemi uderzyła Wałowiezewą w piorsi 
tak, iż ta upadła plecyma na płot. Krowa wtedy 
przycianęła ją rogami de płota i zabiła na miejsou. 
Syn Wałowiczowej, Stani w, i jeszoze jakiś wło- 
ścianin, usłyszawszy krzyk, pobiegli na ratunek, ale 
nieszczęśliwą kobietę zastali już bes ducha. 

— Trzęsienie ziemi, jak o tem donoszą tole- 
grafieznie z Rzymu, zauważano wczoraj w Anglii. 
Było siedm mocnych uderzeń. 


— Z Odessy donoszą dzienniki, że rząd buł- 
garski odebrał debit wszystkim rosyjskim dzien- 
nikom, 


— Ojcieo i syn utonęli. Naczelnik biura kon 
troli wiedeńskiego zakładu kredytowego Albert Blau 
i 16-letni syn jego Rudolf, bawiąc na letnim mie- 
szkaniu, poszli się kąpsó, Skutkiem deszczu rzeka 
była wesbzana i rwiąca — natrafili na toń — i 
obaj prądem wody zostali porwani, Przedśmiertnej 
tej walce s rozhukanym żywiołem, obecni byli trzej 
młodsi synowie Blaus, stojący na brzegu, Zwłoki, 
wydobyte z nurtów rzeki, przewiesiono wozoraj do 
Wiednia. 


— Boztropny żyd, O rzadkim w dziejach rol- 
niotwa wypadku donosi Gazeta lubelska, Iraak Bei- 
lin żyd, nabył w roku ubiegłym majątek Brzeziny 
pod Dęblinem. Rok jeden gospodarki miał go prze- 
konaó, że na rolnictwie interesów u nas robió nie 
można. Sprzedał więc zebrane zboże i jeszcze nieo- 
młócone włościanom, to samo uczynił z inwentarzem, 
pługi i brony na kluez' zamknął, służbę dworską 
oddalił, pole wydzierżawił w drobnych ozęściach 
włościanom, a wziąwszy ozynzs zs trzy lata z gó- 
ry, wyjechał w strony rodzinne, zadawalniająo się 
tylko tytułem dziedziea. Nie stracił jednak na tem, 
g'lyż majątek nabył tanio. 


— Odzyskanie mowy. Pisma węgiorskie epo- 
wladają o następująsym azozególnym wypadku edzy- 
skania mowy: W okolicy Preszburga 9-letni chłopak 
nazwiskiem Neta, wskutek upadku z drzowa zupoł- 
nie poż mowę. Na szczęście umiał kn pissé i 
| rozumi o węgiersku i pe niemiecku, Ostatniemi 

, wiatr "rg fw rc niebo pra= | ogasy pyh do blaoharza na naukę, pilnością 1 dog 
wie ezyste , n powietrze Rup pra wi gotno. brom postępowaniem umiał sobie zjednać ludzi l bu- 
nia je atest =y 215° O; naj- | gził powszechne współezucie s powodu swego nie- 

Wyższa 38-0* ©; pp as śmy bl szozęścia. Znajomi poddawali mu głośne wyrazy, ka- 
Prze całą dobę mie 00 Ska Pogodę. żąc mu je za sobą powtarzać. Chłopak wszakże mi- 
Zniżka baromotryczna 3 kac znajdo- | mo wielkiego wysiłku wydawał x siebie tylko ohra- 

się na morsu Niemieckiom; zwyżka 765—760 pliwe nisartykułowane tony. Pewnego dnia jednak 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 23. sierpnia 1889: 
Hotel Żorża. Bt. hr. Badeni z Branio. B. Bardecki 
z Wołynia. Bt. Wybranowski z Kimirsa, W. Broekl 
z Kijowa. 
Hotel Francuski. J. hr. Łubieńska ze Btrusowa. 
Dr. M. Fisehler ze Stanisławowa M. Maniewska z Baj- 
kewiec. Bt. Burstin z Brodów, Dr. W. Sadowski z Dre- 
zna. H. Treter x Latzek król. C. Kóstlin re Stuttgardu 
J Bohetta z Wiednia. Br. Skibniewski z Balic J. Iwa- 
nioki z Borek. A. Popper z Wiednia. F. Madejewski s 
Krakowa. K., Wiktor z Zarszyna. A. Oehl z Tłumaczą. 
J. Braun z Wiednia. 
Hotel Warszawski A. Duszyński z Żytowierza. 
7, Jakusiński z Karlsbadu. W. Badusch z i AN. o 
Pligel. W. Bentx i R, Ramba z Wiednia, K, gusz 
z Berna, W. Kerger z Pragi. 
Hotd Krakowski. L. ks. Wito ski z Radocza. 
W. Madeyski s Sambora. A. Rhisa o „ółkwi. J. Ni- 
colsi s Drezna, W. Urbańska i 8. Loos Tarnopola, 


MZ „mae o uw, 
NADESŁANE. 


(Rubryka ta nie gohad od Redaksji, która też żadnej 
odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.) 
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Teatr, literatura i muzyka. 
— Teatr. P. Adolfina Zimajerowa, występuje 
obeonie w Warszawie I rozpoczęła swe gościnne wy- 
stępy d. 19. bm, w Teatrze Nowym w operetce Le- 
cocq» „Serce i reka“, Warszawa, która niegdyś po 
powrooje z Berlina, nie była pani Zimajerowej bar- 
dzo przychylną, ocenia ją teraz bardzo sympatycznie. 
Jeden z recenzentów tak o grze jej pisze: i 
„Śledziliśmy ciekawie, jakie zmiany przyniosła 
w grze artystki kilkaletnia wędrówka po obcych soe- 
neeh i s przyjemnością zaznaczamy, że talent artystki 
dojrzał, gra wyrównała się i uszlachetniła, nie tra- 
ełe nio z poprzedniej werwy i naiwnego wdzięku. 
Pod względem wokalnym uczyniła p. Zimajer znaczne 
postępy — słowem wytrwałą widoczną Pracą wydo- 
skonaliła wszystkie strony swego talentu i przedsta- 
wita się jako artystka, licząca bęzwątpienia niewiele 
rywalek, któreby w obranym rodzaju dorównać jej 
mogły*. ] e 
Najbliższe występy p. Z. odbędą się w „Pier- 
świenia rodzinnym“ i „Nitouche“. 

— Pani Bocskaj występuje z powodzeniem 
w Krakowie. 

— Bracia Reszkowte. P, Jan aj Por! 
ope kiej i brat barytonista, p. Edwar 
m. i obecnie bea, Bić Włoocławkiem, 
majętności szwagra swego p. Leopolda Kronenberga, 
gdzio przybyć ma także na parę tygodni głośny 
Śpiewak franouski p. Lassalle. Bracia Reszkowie za- 
bawią podobno w Królestwie przez parę miesięcy, 
tj. de czasu rozpoczęcia sezonu londyńskiego, na któ- 
ry są saangażowani. P, Jan Reszko uwiadomił przeto 
dyrekcję teatrów . warszawskich, iż gotów jest na cel 
dobreszynoy wystąpić w teatrze warszawskim w ozs- 
sie od 15. maja do 1. czerwca roku przyszłego w 
operach „Romeo i Julia", „Prerok“, Afrykanka*, 
„Aida“ i „Leheagrin“, Byłaby to prawdziwa biesada 
dla Warszawian, gdyż Jan Reszke jest dziś niewą- 
tpliwie pierwszym tenerem europojskim, 

— Le0e0q, znany i lubiany kompozytor francu- 
ski, pracuje obecnie nad Partycją nowej trzyaktowej 
opery komioznej pt. „Don Jafet s Armenii". Nadto 


ren 


* Zderzenie dwóch towarowych posiągów na- 
Stąpiło w pa z 21. na 32. bm. na kolei poństwe- 
Wej w Lisowieaeh, Przy tym wypadku doznał jeden 

duktor służby pociągowój cielesnego obrażenia i 
$ Wagonów tewarowych została uszkodzenyeh., 

ledztye natychmiast wdreżeno. 

* Zbieg. Ozimkiewicz Władysław, poru- 
"nik tronów, znikł przed tygodniem ze Lwowa. 
P.wiadają, że uciekł do Rosji x wsżnemi aktami. 
Ostatni ras widziano go w Brodach w oywilnem 

| Wraniu, List. gończy rosesłanym- został za Osim- 
Kięwiozem. 

* Fałszywe nowe galdeny mają być pedobno 
Pe tem do rozpoznania, że w sylwetoe oblicza eęsar- 
Sulege jest dobrze utrańione podobieństwo | 


* Kronika pelicyjna, Spadła skiennica w sklo- 
J'e Berla Laufera prsy ulivy Halickiej i skaloczyła 
W głowę przedhodzącego właśnie tamtędy p. J. S., 
Ruchaoza seziłaorjum naucz, tak silnie, że upadł na 

«mię. K 

Na szkodę Antoniny Z. przy ulicy Karmoliskiej 
l g, skratsiiik reyi Jonai, aząści garderoby, 

ej wartości 7 sł. Ponilakowaną jest o tg kra- 

żydówka handołeska. 

Prsoz okne dostał się wozorajszej nosy niewia- 
deny sprawoa do pomieszkania Biny Kontusz przy 
U. Szpitalnej |. 39. i skradł tom rezmaitą gardore- 
by do rosmaitych właścicieli należącą. 

Dominik Kasłucki, notowany słodziej, wziął so- 
bie jedzą beozutko śliwek na placu Strzeleckim ; po- 
Lloważ jednak sa nią nie zapłacił 50 ot., sohwyłane 


Ge | oddano do aresztów. 
„+ Stan powiot rałorjam szkoły peli- 
fochnieznej dononi 98. sierpnia : 

_ W ubiegłej dobie, licząc od 12. gods. w połu- 


Z powoda wyjazdu na między- 
narodowy kongres dentystów 
w Paryżu, przez sierpień | wrze- 
sień ordynować nie będę. 


a Dr. A. Gońka. 


Ciągnienia 15. września b. r. 


4 losy Cisańskie (Theislose) 


Główna wygrana zł. 100.000 
Promesy na te losy po zł. 2:50. 


400, losy Banku węg. hipotecznego 
Główna wygrana zł. 50.000 
Promesy na te losy po zł. 2 
sprzedzje po kursie dziennym 


AUGUST SCHELLENBERG 


Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie. 


Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Pranumerata roczna zł. 170, na prowinoj: zł. 1-80. 


Nowy zaklad kapilowy $w. kuny 
we Lwowie, ul. Akademieka 10. 
Osobny oddział dla pań 1 osobny dla mężczyza. 
| Urządzenie wytworne. — Ceny umiarkowane. | 
Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. 
Ohoroby ust i zębów 
jako to: ohwianie się zębów, ból zębów i zapalenie, opu- 


nn RL M OU 


tworzenie się kamienia, leczy ©. k. nadwornego dontysty 


WODA ANATERYNOWA 
Dr 3 P oppa po złr. 1-40, ztr. r, ot. 50 


W Hiszpaaii. zj natężył się wi iż kiedykolwiek, o szł dwuskto « A ją | W faszeczkach znacznie powiększonych — a która z jedno- 
dd poil > 9 więcej niż kiedykolwiek, oczy wyszły mu skończył operę dwuaktową pt. „Ohevrier*, do której | domości, przybył do Belgradu okręt bronią | o eśnie ait Dr. P a 

"By lleer g ta » poslomu mo czł ias = po p ac far poddany | libretto wykrojone jest x powieści Ferdynanda Fabre. naładowany. Według innych doniesień, Serbia cześnie k ih m À CEPS Ton i ała ać zków 

; r. godzinę potem odzyskał mowę w gzu- —T kt dramat ks. O ; i i i i „ | Dr. Poppa mydłe rośli iwko Iki sutom 

Prognoza na dobę następną od 12. godziny pełności. Trudno opisać zdziwienie kupoów, do któ- BŁ. „O A A 5 akogye Fir. sł praetłamnecóną ma e się nienstannie zbroi, co tutaj, zwłaszcza wo Hee R pr gocha ta 


bec wrogich dlé Bułgarji artykułów serb- 
skich pism półurzędowych, pewne zaniepoko- 
jenie wywołuje. 

Swoboda ogłasza komunikat, x którym 


rablaniem estrzegamy w obopólnym interesie, 3 
Dr. J. G. Popp, Wlodcń, I. Bognergasse 2. Dostanie 
we wszystkich aptekach , ktadaoh materjałów i perfam. 


W połądnie 28. sierpnia: rych często ohłopca po sprawunki posyłano, a którym 
F: Wiatr ET a w Arc Se mię on żądania pisaue kredą na tabliczóe przedkładał, 
eby około , nio ogoda, 00 najwięcej deszcz | 597 P*Wnego dnia, anowu do nieh posłany, jasno i 

miernie wilgotne; pogoda, wyraźnie przemówił. 


zyk rosyjski i będzie przedstawiony niebawem w ro- 
syjskim teatrze nadwornym. 
— Rosyjska opera nadworna wybierze się 


wilowy. i w roku przyszłym za granicę celem dawania przed-. 0giaSz a IE o p 
. e. à 25. sierpnia: áw. Kloofamm. — | gygy rob pod Sara iay: W okolioaoh Mo- | stawień w kilku stolicach europejskioh. C P Stambułów w imieniu księcia dziękuje urzę- . 
iw. Kornyła Got, ktrycznością. Próby wypadły pomyćlnje, 2 Ge) _ pi żydów. Nadswyszajny napływ żydów |dnikom i osobom prywatnym za przesłane Kolej państwowa 
=" - | do konserwatorjum petersburskiego wywołał tam w sfe- | temuż w rocznicę wstąpienia na tron gratu- | wprowadziła w ruch z dniem 1. czerwea pociągi 


— opocie. Ministrowie wę- | wno zmarłym w Berlinie rzeźbiaryy 1 rach właściwych myśl założenia konserwaterjam mu- 
| $ ieda Eaa pere do Siedmiogrodu |fotografję, jedyną na świecie, e Zle; znalostono | zysgnego wyłącznie dla żydów, 


swi i ite fabryki w Marosvasarhely. Nad- 
iiien kóry ih opogadaał, poszedł z nimi także | rza Wilhelma I. uledzącego na osledłanym drewna. 


| . Dyrektor fabryki | nym koniu, używanym do skoków gimnastycznysh. . z 
| + sdi roi sej hoeroa ministrów! Przy- | Keil bowiem modelował posgg ri na e Bre Dział ekonomiczny. 
| ' ioh gatem jako oiokawych podróżnych i oprewa- | sił tedy sędziwego monarchę o j-dnorazowe s szenie, Serda + 
Dramen arga p eo e o rye a Trabin 
; LA p zly j à u © i 0, . 2 > 
| kaja gh Saila jk Pe na składzie?* Dyre- | drewnianego konia, osiadłać go „ganz felimhasig I | wiosnę 71 He wiosnę 7'58, owies na jesień 6-70, na 
|  Poktorowi sabłycły oczy gniewem i rzekł: „Osy ma- | wsiadł na niego, poczem fotograf dworski zdjął dla 
My duże na składzie? A cóżeś pan chciał przy tym | Keila podobiznę oesarza. Obaònlo rodsina tegoż prze- app AAAA 
| Płreklętym systemie podatku spirytusowego! Kqpiemy | stała ją Wilhelmowi IL. 
| łą ws sie!“ Wekerle nie nie odrzekł, ale Ba- — Wystawa międzynarodowa w Nowym TALECYAMy Gazety Narod Wa 
| aot ster handlu, uśmiechnął się złośliwie. Idąc | Jorkn. Jak donoszą s New-Jorku, zapadła jaż osta- a (waj ' 
| dalej, zwiedzili goście także fabrykację drożdży pra- | tecraa decyzja oo do urządzenia w tem moście wy. Wiedeń d. 25. Postaraj 


kąpielowe. ułatwiające podróż ze Lwowa do kra- 
re zdrojowisk na zachód od Lwowa położo- 
nych. 


lacje. | 
Londyn d. 28. sierpnia. Jak z Zanzi- 
baru słychać, sułtan tamtejszy pogodził się 
z niemieckiem Towarzystwem wschodnio-afry- 
kańskiem w sprawie ceł, 

Wiedeń dnia 22. sierpnia godz. 2 min. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 305 75. Akcje alpejskie 
Towarz. górniczego 88'90. Akcje węgierskie Banku 
kredytowego 31725. Akcje Banku anglo-anstrjac- 
kiego 127:80. Akoj» Unionbanku 228 75. Akcje ko- 
lei Karola Ludwika 198.—, Akcje kolei Północu 


ORA cosa- 


Pociąg wyjeżdżujący ze Lwowa o godzinie 
5 i min. 50 rano («egar lwowski) dotyka w swym 
biegu obu zdrojowisk podkarpackieh, t. j. Ryma- 
nowa i Iwonicza, dalej Starego Sącza (Szezawni- 
ca) i Żegiestowa i staje w Muszynie-Ktyniey o 
godzinie 7 i minut 12 tego samego dnia wie- 
czorem, bez zmiaBy wagonów. 

Do Ohabówki (Zakopane) i Rabki pociąg 
ej | odchodzi ze Lwowa o godz. 8 i miout 46 wie- 
czorem (zegar lwowski) a staje bez zmiany wo- 
zów w OChabówze nazajutrz o godzinie 11 i mi- 
nut 51 przed południem. | 


Sowanych, prsyczom im dyrektor opowiadał, że duto : stawy międzynarodowej w roku 1892, Amerykanie i dowiaduje się i : 
Pociągi kolejowe. 


Bapytał Barons. „A jakże, koleją | — zawołał dyrektor. | sza od paryskiej. Wystawa ma być otwartą w poło. ez A . : 
| i ps 4 drożdże = łać Jej bo przy dzisiejszym ' wie kwietula, a zamkniętą w połowie października, | by ambasador austrjacki w Madrycie uprąszał SSC "Akcje Baw kaz, pady Z Podług tegaru Iwowskiego. (Of 1. czerwea 1889.) 
zę kolejowym zapleśniałyby pierwej, zanim by , Uroczystość otwarols wystawy bądzia połączona z wiel- | królowę rejentkę o użycie całego wpływu swe- syri ć Pryda AGA “Toat pr E si JE 2 yje | 
| <a dostały koleją do adresata". Toras przyszła kiem 400-letnim jubileuszem odkrycia Ameryki przez | go, aby papież nie przybył do Hiszpanii, jest A U Śr wspólna 83-70 50 gi KK 
ko.ej ne Wekerlego uśmiechnąć się ironioanie. | Kolumba. Wskutek tego właśnie nadano wystawie, | najzupełniej  zmyślone. eT 7% + rY r bica R$ sei. b p E TSA 
uj „Aa dale Prutu, mającego obecnie nadzwy- którą z poozątka choiano uriądsić jako osysto ame- Wiedeń d. 23. sierpnia. (es ił ta doj, węg. złota 100'—. 60/, renta węg. papiero- | Z Podwołozysk . , . - 
aj mały stan „wody, znaleziono temi dniami, jak | rykańską, charakter międaynaredowy. Amerykanie spo- (tu daif fai i ak: . arz wróci maty 4-92 Na oleondory ——, Marki + 28. 58 29 Z Pedwołoczysk na Podzamcze 
donesi aserniowiecka - Polska, żelazną kotwioę, | dziewają się, że wszystkie państwa, począwszy od bu dziś rano, i przed południem przyjmował . Nap : * | 7 Czerniowiec, Husiatyna i 8ta- 


SMrytą w dno rzeki, a Impenującą rozmiarami. Ma | rseczypospolitej St. Marino t donajwiększych, wezmą | Tiszę, który popołudniu prosto do Ostendy 


b R A nisławowa |. p 
| "0a dwa sążnie obwodu | waży kilka centnarów. | urzędowy udział w wystawie. | wyjeżdża. Wczoraj wieczór przybył tu z Ber- „| Z Czerniowiec i Btanistawnwa 


» Z Buehej, C i i 
Wiadomości giełdowe. Stanlcłanomi T Omaa VES, 
Lwów, dnia 28. sierpnia. (Z Izby handlowej.) 


Stan 


Kotwica ta leży tam niewątpliwie od osasn, kiedy) — Głód w Chinach. Korespondent petersbur- | Jina królewicz syamski Sye Samitwongse | Z Suchej, hyr. Ław. i Stryj 
i , - LAW. ryja 
ijz 


Po Prucje pływały statki handlowo, a było te przed | skiego Gońca wrzędowego pisze z Pekinu dnia 7 z synem i Świtą, i dziś 


A i , ołudniu będzi Pesztu, È 6 

Paru wiekami. i lipos b r.: „Misjonarze katoliccy i protestanecy po- > Pop odzie `; a wocznego, | Orjó, 

| — W kongrosie orjentalistów w Sstokkol- dają w dalszym ciągu Eea oks ŚAM sę Leg | przez cesarza przyjęty. o 1. Akcje za sztukę. doń Ohyrowa, TM e 

' mię, na którym przewodniczyć będsie król Oskar | dzie w północno - wschodniej części Ohin. Wedle Salcburg d. 23. sierpnia, Wczoraj o f Kolej gate. Kar. Ludw, 200 sł. m. k. . . 19250 Tri Z Bełzca (Tomaszowa) . 

azwedski, przyjmą między innymi udział małżonkowie ostatnich wiadomości, klęska objęła jnż Mandżuję. godzinie 2 popołndniu szach perski mimo | Fog] 4wow.-Czer.-Jasska po 200 zł. w.a. 28426 28795 | Z Rawy we wtorek i piątek . 
Dienlafsl s Paryża, znawcy Persyi, wsławieni roz- j Kto nie widział Baocznie nędzy chińskiej, temu nie | łot jechał z namiestnikiem ; ou no | Banku hipotecznego gal. po 200 a. w. a. S BL Ze Lwewa odchodzą: 
lioznemi wykopaliskami, dokonanemi w okelicach ' łatwo pojąć, do jak olbrzymich rozmiarów me yi story wyjeć r zk ' marszałkiem zpińewółeacza po AO Ea E Do Krakowa s 

Busy d Persepolis. Spodzili oni w Persji 7 lst, a, doprowadzić ją wylewy i posuchy, trwające od se. krajowym do Hellbrunn, zkąd po drugiem II. Listy zastawne sa 100 str, Do Podwołoosysk . . . . . 

|  pósyskane przes nich w ciągu tego Czasu zdobycze ; szłej jesieni do chwili obecnej. Myajonarze widzieli ! Śniadanin do Parsch i koleją zębatą ną górę | Banku hipotecznego palicyjskiego 6*/, . 100.0 1, | 20 Podwołoczysk z Podzamoza 

| Raukowe należą do najoenniejszyob okazów pary- setki wiosek, których mieszkańcy żywią się surową. Głaisberg się udał, Dziś o godzinie 8. rano| * e R] 100. p "10B= sia Do Ozerniowiec, Stanisławowa 

skiego Louvre'u. Pani Dienlafsi, pragnąc swobodnie korą drzewną; plewy z presa i odwar s liści wiers- | szach odjechał do Wiednia. Na dworcu że- | Banku krajowego ELE les w Bil... 0750 98-50 | Do ori bedą pta 

nl. tp i: etc ak do tato | bai OE s a poez oriak, gdzie opał | guali go dostojnicy cywilni i wojskowi kape Towarzystwa kred. galio. siem. 6, . . 10070 10170 z i Osortkowa tnni iai 

ji -= si m się za posite - da. U , è - . gal. siem, an. s5 ES o t wi u- 

strój . W którym było jej podobn ożliwy, uwa ę za p zbytkowny, - do kred gal. ziem. 5, (awati 100:70 10170 R. Chyrowa I Buchej 


Tay, iè mikt nie domyślał się w niej kobiety. Z bie- | stępny nie wszystkim. W tych warunkach oprócz | lA wojskowa zagrała hymn perski i sgach zlu- 
t 


giem czasu, orjentalistka przyzwyczaiła nię tak ds- | tyfusu głedowego zjawiły się i inne choroby obłożne, strował ustawioną na dworcu kompanię hono- » trad. g. ziem. irp los. "13 98:80 9480 | Bo Stryja, Chyr. Ław. i Snehej 


kredytowego gal, iem. 4 Do Btryja, Stanistawowa, Hu- 


| deo do męskiego stroju, iż nawet za powrotem do: jak ospa, odra, dyfterytis, gorączki gastryczne itp., ; TowĄ. lose BR: 2/2 djs * 99-50 siażyna, Ławocznego, Pesz- 
ri z ah w r Ama pm new ce mnóstwo Ofiar przeważnie wśród kobiet Berlin d. 28. sierpnia, yy Sami y a 7 sap toe. sę: 9280 9380 Do kaś Chyra, Btréda 1 Orlé 

- publicznie, nrzono Ją 8% prel a eei, , s . ! sty na . zab, 

| Paryskiej, se względów na zasługi mimowolnej eman- | Lubo Chińczycy oddają najwyższą oześć umar-' W Hanowerskiem weźmie udział następca tro- | gai. „ kred. włośo. w lixw, (d. 6 pr.) 39, 54— gr— | Po Rawy aa m 


A 
Z. kred. włośc. (d. 50/,) 21/,0/, . . . , 
Ogolne roln. kredyt. (Sat dia fi Bat Uwaga: Godziny drukowane grubami liczbami, oznacza- 


| oypantki, nie stawiał jej żadnych przeszkód, 8 mi- łym. rodziny głodne 1 wynędzniałe nie mają mił, ani uu belgijski. Cesarz będzie dzisiaj w Metz, 
WELUR IIŚ |; e. aaae a ją porę nocną od godziny 6 wieczór do 5 m. 69 rany. 


Bister oświaty nie wabał się ani chwili mianować Środków grzebania ciał wedle miejscowego zwyczaju, dokąd król holenderski wysłał już ministra 


oknięcie, krwawienie dziąseł, nieprzyjemny odór z ust, 


m wama in R A A A MA a A R! = oj 


4 GAZETA NARODOWA z Soboty dnia 24. Sierpnia 1889, Nr. 194. 


RSE Ceny zniżone. BĘ Dla Rodziców! 
Cyrk LL. Schumanna | DIE PANIENIELI5 


Dziś w piątek 23. sierpnia uczęszczające do szkół publicznych lab pensjonatów mogą znaleźć pod nmiarko- 


p R V A E D § T A w || E W | | E wanemi warunkami wygodne pomieszezenie i troskliwą opiskę w przyzwoitej ro- 


dzinie, zemieszkałej we Lwowie dla kształcenia własnych córek. Na życzenie 
banefisowe dia p. W ells konwersacja mieiuiecka i francuska, pimoc w naukach i fortepian. — wę 
o godzinie 8. wieczorem 


listowne pod B ulica Jagielońska |. 14. 
Wielka węgierska poczta przez beneficjanta, angielski żokej © p r A 66 
i trzy narodowości. — Wielka promenada wozów przez dyre- iedeń Hotel Metro ole 
ktora. — Pas de deux rodzeństwo Rossi. — Muzykalni klowni 9 99 e 
457 


DROBNE OGŁOSZENIA: 
po cencie od wyrazu. 


262 C. k. uprzyw. patent. 


Opaska przepuklinowa 
nai bez sprężyny mA 
"IE ZERU ZO „ elele ze sprężyną 


BEBO POSAD Woreszazyńskiego, Lwów 
DKrakowska 156. Telefon 304 ma natych- 
miast do umieszozenia liczny personel 
najzdolniejszych nauezycieli, nauczyciel- 
ki-gnwernantki, bony Niemki, Francuski 
różnego stopnia wykształcenia z wyższą 
muzyką, oficjalistów i służby wszelkiej 
«ategorji doborowe. 181 


ns RUP E, któ 
nawat najcięż- 
szem i najsterazem 
= cierpianion jest do- 

tkniąty zmięty jest sięższą pracą, spokojnia jako 
FRaRAŚ 4 MWyrakiycaalejska i najwyge- 
dniojszą apaskę przepuklinową, przez wszyst- 


Stałą pensję 768 


Gerome Gerard. — Bal maskowy, komiezna pantomina. | piszstracso, rranz-Josefs-Qual. Wielki hotel piośwazorzędu;, || Eb sirang aem chiana peł. i prowizję płacę xa pośrednictwo 
Następne przedstawienie jutro w sobotę. 300 pokojów i salonów (od 1 złr. wyżej), WINDA OSOBOWA., ozytolnia sa- || trasa sztuka 10 zir. Podanie miary :,1) Ohiq- w tay iwa datyosów 
781 A. Schumann qdyrakiu r. opatrzona w dzienniki wszystkich krajów (także i „Gazetę Narodową"), «ąpiele wj] m? po lewej, prawej stronie, lub pe obu stronach. P y y 
i ü ś z Dunaja i biuro telegraficzne w hotelu. Stacja tramwaju przy domu, omnibus hote- |; 3) Wielkość ruptury mniej więcej n. p. wielkość dozwolonych ustawą. 


jaja kurzego, gęsiego, pięści i t. p. 
0. NEUPERT Nachfolger, 
fabryka bandażów 


w Wiednin, 1., Graben Nr. 29. 


(im Innern des Tratinerhoffes). 


Rozsyłka punktualnie i dyskretnie z illnatrowanym . 
opisem użycia za zaliczką. 


lowy przy dworcach hotelowych 


o-Jówef KM zana i © 


We Lwowie Rynek 1. 38 w własnym domu. 


Skład fabryczny farh i handel materialów 


Dom bankowy H. FUCHS 


Budapest Dornthesgzase 9. 


a ciiala DEL 


KAROLA BZŁŁABANA 


we Lwowie 


„samca z samicą 
poszukuje zarząd dóbr Okno 


Mączka kościana 


poleca u pod „Czarnym Psem" w. Pory PARA" parzona, fermentowana jakotoż 
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty BE," założony w roku 1881. FEE r Arsia Lite wana 
„A | e th: 20ODODOOOOOXXWJODOCOCOCOCQ | 7: "mi 
ij kilo Congo arabskiej . . . + - - złr. H składający Bię z nastę. ujących oddziałów a mianowicie : | a najskuteczniejszy nawóz pod 
i a Sanane Ia =. pE I z 4 Oddział E Trka, pokosi farby i przyrządy do lakierowania, malowania 10 medali zasługi, dyplom uznania I dyplom honorowy > i wszelkie zasiewy i 
2 » Melango de Moskan . . . : : i pozłacania. 
JARPEB rodów wę EW n Š a IL. Farby różne do innych użytków, farby snilinowe do farbowaniajQj na wszechówiatowaj wystawie w Antwerpii Ç 
„ Souchong w oryginalna, paczkach „4 materyj, farby drukarskie, litograficzne i t. p. za niezrównane + 
„ wysiewek własnych . . . . . 1-70 3 IO. Farby artystyczne i przyrządy do malowania, rysowania i pisania. 
„ ciast angielskie 1 = IVY. Artykuły techniczne, budowlane, browarnicze, gorzelnieze i pi-|Q9 Wyroby KOSMOLYCZNĄ toaletowe | Portamarja +. + 
z SEE wniczne. ł 
n” Y. Artykuły toaletowe, do prania, czyszczenia i t. p. i wszelkie inne I y Proszek do karmy 


___ w każdym domn niezbędne. 
P YI. Artykały ehirurgiczno. 4. 
s YI. Główny skład z wyłączną sprzedażą dla Galieji patentowanych 
lamp błyskawicznych M. Herrmana. 
YIM. Materjaty i chemikalie. 
Wszelkie artykuły dostarczam w najlepszej jakości i po umiarkowanych cenach. 
Zamówienia z prowineji uskuteczniam odwrotnie. 


I 111 Żaden artykuł toaletowy mie może rywalizować 
Antilentilia. Rod względem skutku i dobroci s ANTILENTIDIA, 
rodek ten etrzymany z vdświeżających subatancy 
usuwa w krótkim ezavie piegi, plamy wątroblane 
blizny itd., nadaje erze ówietną blałeśó, świażeść 
i delikatność. — Cona 2 złr. 


(Fosforan wapniowy) 
bardzo sknteczny dodstak de karmy dla zwie- 
. rzat domowych i drobiu wszelkiego zaj 

na silny rozwój kości Przysałogo b 
pociągowogo, przyspiesza etuczenia , wieka 
znacznie wydntność mleka u krów i pro- 

dukcją jaj u drobiu. ' 

Pakiet na próbę wałący b kile wysyła 
odwrotną pocztą za nadesłaniem przekazem 
1złr. Ot. z opakowaniem i opłacaniem 


Zmiana lokalu. 
Znany zaszczytnie od lat trzydziestu 


Magazyn i pracownia 
wyrobów jubilerskich złotych i srebrnych, 


3 


ili włosom siwym i wypłowiałym pe klikokretnem użysiu 
P ilipton przywraca pięksy kelor. PILIPTON nie farbuje, lecz 


ACK IK IKA: 


| 4 tylko odmładza włosy, które pod wpływem tego zaako- porta do każdej poczty w Austrii i Niemczech. 
628 oraz skład srebra chińskiego REGENERATOR WŁOSÓW 4 m tego środka odzyskują pierwotną barwe, miękkość i QÓ.JJ „y ORI mzoe mirol tak task kości 
pod firmą : r połysk. — Cena fiakonu 1 zł. 50 et. | of re, rwą karmy, 


Fabryka wytworów ohemioznych I na- 
wozwych Spółki kemandytewej 


Juljana Wanga 


we Lwowie, ulica Jagiellońska Nr. 18. 


POWSZECHNIE UZNANY {f 
Pani S. A. ALLEN Ẹ} 


przywraca włosom siwym, szpakowatym i spłowialym kolor, 
połysk pierwotny i piękność młodzieńcza. Odnawia ich 
£| żywotność, siłę i dzielność porostu. Spędza lupież w krótkim 
czasie. Jestto preparat niemający równego sobie, Wydaje 


na plac Marjacki do Hotelu Francuskiego. 
| P a aat] ; jj zapach wykwintny i delikatny. Wystrzegać się podrobień 
i naśladownictwa. 


Kantor wymi any h | Fabryka : gz na Bulwarze Sebastopolskim w Paryżu ; 


w Londynie i w Nowym Jorku. 
e. k. uprz. gal. 


r 1 najsilniejsze wypadanie włosów wstrzymuje, eebulki 
y alentin włosowe e AR i do "giuarsania WE włesów 
pobudza. — Cena fiskenu $ złr. Pół dakonu 1 zł. 60 et." 


PODR KSIĄŻĘCY 


nie zawiera żadnych metalicsnych przymieszsk, jest to najczystsza i naj- 
delikatniejssa mączka roślinua, przyjemnie prsylega de twarzy, nadaje 
piękną, naturalną białość i jest nieocenionym środkiem de bygieniezne- 
go upiększenia twarzy, 
Pudełko małe pudru białege 60 ob., sałe 1 złr. z łabędziem 1 słr. 
50 ct. Różowy dla blondynek i kremowy dla szatynek i brunetek, małe 
pudełko 70 ent. większe 1 zfr, 20 et., £ łabędziem 1 złr. 60 centów. 


KON MIST 2 adosada mili Wan sue 
1 Usuwa z twarzy pryszeze, liszaje, trądziki, 

Woda fijołkowa, pieatab ok t Mardianid skóry, wygładza 
zmarazozki i dołki ospowe. Twarz odówie- 

ża, wybiela i wydelikaca. Cena 1 złr. w. a, 


sE=a101 Völker i Syn 


został przeniesionym z Rynku 


+ 


+ 


4 
4 


d 


4 
4 


które według prawa z d. 1. lipca 1868 (Dz. p. P. XXXVIII. N. 98.) | kuć 
i najw. post. z dnia 17. grudnia 1871, mogą być użyte do lokewania . e T> 
kapitałów fanduszowyeh, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wejskewych, kamienie iil okip 
na kaucje i wadja, sa w tym kantorze de nabycia. 
Wszystkie patoi z prowineji wykonują się bezzwłocznie pe 4 
638 


kursie dziennym, boz doliezenia prowizji. 


+ 


we LWOWIE w sklepach własnych ul. Kepernika |: 3, nl. Halleka, 
Z 


pierwszej jakości. 
róg Wzłowej |. 25. — W KRAKOWIE, Sukienniee 1. 20. — WC 
NIOWCACH Rynek l. 2. +; 


, Karpackie kwarcowe 
DOOOODOOGCOGOĆ) KAMIENIE MŁYŃSKIE 
do mielenia twardąch przedmiotów. 


(razy jedwabne szwajcarskie 


z fabryki Dafour & Co. 


[Czeskie i azląskie 
kamienie młyńskie, 


WE WSZYSTRICH SKŁADACH CYGAR 


DRAPEAU NATIONAL ` 


SZTANDAR NARODOWY 


prawdziwy francuzki 


PAPIER DO CYGARETEK 


We Lwowie w aptekach pp: P. Mikelascha, J. Wawiórzkiege, Z 
akcyjnego Banku Hipotecznego 
Karakony, Mole, Pchły, 
pod warunkami najprzystępniejszemi 
p rosze k P rze ci wk O OWA d o m pashem, łagodnie wplywa ma naskórek, zape- 
5% premiowane Listy hipoteczne, |: pudełkach pe Złr. I | po ot. 55. Proszek przepiwko Molom (zabijający i zabezpie- brunatne plamy z twarzy. — Cena 60 et. 
c- k pers iw» tępiący Szczury i Myszy Š 
gaen gros dostają znaczny rabat. Do wazystkieh średków dełączamy przepis użycia. 
Budapeszt, (Węgry), Kónigsgasse 47, dokąd wszyztkie zamówienia adresować nately, 


uckera i w głównych magaz,nach perfum. 529 
Pluskwy, Szwaby, 
kupuje i sprzedaje 
wszystkie efekta i monety 
Mnueky, Mrówki i Pasożyty rośline 
z m niszczy pod zaręczeniem mój ; d z_ 
„B” LISTY hipoteczne, Mydło kosmetyczne. gim: i tader przpjegcya sa 
n poj w pudełkach po złr. 1, et. 55 1 et. 30. Rówascześnie zwracamy uwagę NA 203- 81 bisga pierzehnieniu rąk i twarsy, bardzo do- 
n komite następujące środki speejalne: Proszek przeoiwke Szwabem | Koralnohom kładnie oczyszeza skórę. Usuwa piegi i żółte- 
4 NS" :zający), w pudełkach po złr. I I po ot. 55 ict. 30. Niezniszczane baloniki gumowe 
służące do rozpylania proszku i zasypywania aim szczelin, w których gnisśdżą sięjf ) 
| |Szwaby, Mele lub Karakony. Cona sa sztuką ct. 40. Tynkiura niszcząca pluskwyją 
gw moblach Ea flasskę z penzelkiem ot. 50 ł 30. Esencja nizzozą0a pluskwy do mię-|:: [) 
joeania z fsrbą lub zaprawą murarską. Cena dużej fl-szki złr. l. z. 
M" (nie żadna trucizna ! Tylko dla onów szkodliwa). |*4 
AR : (ena puszki blaszanej złr. 1, za ryb puszek złr. 5. ; 3 
Zlece-ia z prewinaji poniżej jadnege guldena nie będą uwzględniane. — Nahbywey | * 
et Prawdziwe do nabycia tylko u firmy: 
B. REISS, ces. król. fabryka chemicznych prodnktów |g 
Korespondencja możliwie w niemieskim języku. ; 
a TT EAT 


Najtańsze żródło do nabyoia 
wazelkieb petrzob 1842 
do szycia, haftu i krawiecczyzny damskiej 
WEŁNY, BAWEŁNY i NICI do robót drutowych 


BARDZO CIENKI piGUEKI BLANCAĄRD A WŁ ER barasu, filuzeli, sznelki i paciorek Saskie ziarniste 
PP. Cawley & Henry a E aia ona WL T, I AART ENEA kamienie młyńskie, 


w PARYŻU 


© 41 WSFĄŻEK , wysustok, wstawek, szlarek i korouek 
FAŁSZERSTW | NAŚLADOW 


MYDEŁ, PERFUYW, GRZEBIENI i SZCZOTEK 
'PULARESÓW, WORECZKÓW 1 SAKIEWEK, 


Instrumentów muzycznych 


adoptowano przez Formularz ofńcialny francuzki, sank- 
sionowane przes radę Medyczną w Potershburgu. 


3 Narzędzia do nakuwania kamieni 
F tudzież , 
wszystkie przedmioty w zakres 
młynarstwa wchodzącą 


Posiadająca równocześnie własności Jodu 1 żelaza, 

1658 pigułki ta skuttnję wyłącznie wa wszystkich rodzajach 1855 

5.) chorób, która wywałnje zarodek skrofuliczny (puchliny, zatkania kanałów, humory, 

$ atc..) ałaboáci, przeciw którym zwykłe żelazo jest znpełnie hezskntocznem; w CELO= 
Roziz (bladaazce), w LrUCORRHŻE (białych upgławach), w AmenonnniE (zatrzy- 


Aprobowana przez Akademią medyczną w Paryżu, 3 
€ 
| 
e 
e 
a 


SKŁAD GRÓWNY DLA AUSTRYI: Otto Kanitz & C°. I Stoss im Himmel, 3, w WIEDNIU. 


8806 


1835 ` (Szłąsk anstrjaeki). 
Cenniki gratis i franco. 


H ne e e a e a zak wycaffiiaj. do Harmonik, Skrzyples, Gilar. Cyter, Herophonó w polecają w wielkim doborze i najlepszej 
= TIEI : podżywiania organiamu i do wzmacniania konstytuoyi limfatyeznych, słabych lub Strun anakemitysh i prsyberów de reperacji jakości 
Rh r a a A 
2 | NB — Jod nieczystega lub zepsotego żelaza, jest lakar- © FOR EMPLANÓ W R B h | 1 
GUBRYNOWICZA łyzka? PJ OWACZŻ w) © w handla pod firmą urger, Benrie I Spr. 
Sra - - EEEE ERY ZY OŚ należy, naszą pieczęć n brze i podpi ininiej 
SENEE — W o aA m. EDLA Fabryka kamieni miykakioh 
R WYATRZEGAĆ SIĘ FAŁSZERSTW. e wa Lwewie przy uliey Sobieskioge 1. 9. ua 
890995900006006060605500000006 Łaskawe zamówienia uskuteszniają się natychmisśt. Oderberg — Dworzec 


‘ ugysjod 


TƏræp 0O005E 
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Fabryka maszyn | 
T. Eredta w Ottynii. 
Warsztat mechaniczny, 


Odlewnia żelaza Í metali 


s kotlarnia, kuźnia parowa 
: > s; i poleca swa wyroby | 
906 adala gorzelń: | 


Kotły parowe, Parniki (Heuze), Zaciernie najnowszego systemu z apa- | 


MN VINTRALA 
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J otuwptą un bra wfuplszo1 
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LAN CYTEFHS 
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(Ostrzeżenie. 
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RA uu pie | wodne robota, oantalzjne parowa. Rasy ielaano" iing ss, | _ Bibułki „Le Houblon* ostatniemi czasy 

40 do 50 wagonów jabłek p oni latie zma E S (napa. I ulegają licznym naśladewaniem HH" 

przydatnych do RE. wiem (Mostobst). dy), Zbierniki latnar Beire PE z pompy szersówu, a to ze szkodą ich uznanej dobroci, 

David Heilemann, Producten-Handlung kra -na hora za oder | co właśnie powoduje nas . ostrzedz wszystkich. 
ra Wendlingen (Post Unterboihingen). Pate, z obrada Frzanaleje, ITAW Ta Kaski, rusz do trola T, palących, że tylko te bibułki są prawdziwe <  ; 


dla miynów : „Le Houblon*, które zarówno ma opasce 


Avis für Bachłandimogoehiifen! | eoywozegce ore a teo dy | Jakoteż na każdym papierku mają 


lazne i z drewnianemi zębami, ezopy, panwie i części do kół wodnych, 


In meiner Buch- Kunst- Musikalisn- und Papier- Handlung in Radautz ist windy do zboża, kotły, armatury, ruszta i t. p. | 
i i i r in obiger Branche mehrere Jahre gèar- , «a.s ę | 7 
ad tat O r DACT Wort na Bohrife rollkommon mächtig 3 maszyny specjalne szlifują i ryfiują walce hartowane i widocznie w yeiśniętą nasza firmę 
ist, gegen einen Jahresgehalt von 300 fi. sofort zn besetzen. Offerte uuter Angabe - wszelkich systemów. | E k ochron ; 
von Boferensen nebst Zeugnissen bitte zu richten an. I RE | | i naszą mar ę na. si 
Chaim Menschels Buchhandlung, Radautz. Największa odlewnia we wschodniej Galicji, dostarcza odlewów | 
173 z żelaza do 1000 kilogramów w jednej sztuce z pieca kupolowego i s BL, 
z tygla z własnych i nudesłanych modeli w najkrótazym czasie po $ 


umiarkowanych cenach. 

Reperscje maszyn rolniczych i przemysłowych, maszyn parowych, 
lokomobil, wykonuje prędko, snmiennie i tanio. 

Podejmuje się kompletnych urządzeń zakładów fabrycznych, 
wodociągów i t. p. Skład maszyn rolniczych w Ottynii, przyrządów 
wiertniczych w Słobodzie i Krośnie. 

Zastępstwo firmy Ruston Proctor & Co. w Lincoln. 


Cawley & Henry, Paris 


17 R.ue Béranger. 


=- + 
POSZUJUJSŁTKY , CAEN łc 
rayzwoitych ludzi (urzędnikow poetewych i asekuras jnych, netarjuszów, 
Krpeów, wsuozję Mili ajentów i SER którzyby się chcieli zająć rozprzedašą 
4 losów ka ję ustawą na rospłetę eli apowniamy 
Daj najwyższą prowiz ołączoną z premją — ewentuażnie z 
taty anim, Otorty a Li Bankhaus do Commandit-Gosellschaft 


714 BBÜDER DIRNFELD Budapest, V. Badgassc 4. 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Julinaz Sżarkol. Papier z fabryki Czerlańskiej, 


ETT ST 


Z drukarni i litografii Pillęra i $ipółki. (Telefonu Nr. 174 M). 


franenskio 


